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DUSZE W NIEWOLI.

jutrzejszym jako w ostatni czwartek
Niedzielą Zapustną, w kościele Świętego Ka- 

iofo-2* na Nowem Mieście odbywać się będzie ca- 
7eLDllc uroczyste Nabożeństwo, ku czci Przenaj- 
itępU]-ze^° Sakramentu. Porządek Nabożeństwa na- 
!fana «y: ^°tywa rozpocznie się o godzinie 9-tej 
^Dtu ^ununa z wystawieniem Najświętszego Sakra- 
^szr> ° ^dżinie 10 tej, w czasie której kazanie.
10 *7 zaś odbędą się po południu o godzinie w pół 
Maje! J Właz z kazaniem, po skończeniu którego 
^WiefiDein zostanie zgromadzonym pobożnym, błogo-
^“Dstwo Najświętszym Sakramentem.

^ni • samo Nabożeństwo odbywać się będzie
11 Ju jutrzejszym i w kościele Opieki Ś-go Józefa 
>3^ .raa°wskiem Przedmieściu wprost ulicy Króle-

Z ca^°dziennem wystawieniem Najświętszego 
^Hiei?entu’ Począwszy od godziny 5-tej z rana, z ka- 

v Podczas dopołudniowego jak i Nieszpor- 
stHr • efistwa, które zakończone zostanie uroczy- 

|)L-zCe.sj% ku czci Przenajświętszego Sakramentu.
^,2 Pierwsze uroczyste Nieszpory.

VjgfaJf^anclerza Państwa do Ambasadorów Ros- 
J* * Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie 

Ql ’ Rzymie, z 19 stycznia 1877 roku.
Ze strony Porty co do zadosyó uczynienia życze- 

’<res ropy, wprowadza przesilenie wschodnie w nowy 

ytrywał"!®0 P°,czjłtku tego przesilenia, Gabinet Cesarski za­
li6 Powinna x aa ial10 na kwestję ogólno europejską, która 
J 2godą t>o» ła ‘ nie mogła byc rozstrzygniętą inaczej, jak 
"lieważ wsz echna Wielkich Mocarstw. W rzeczy samej 
Sjfciętej mv<rtkie Gabinety orzekły się wszelkiej z góry 

przeto’ 0Partej na kombinacjach wyłącznie osobi- 
J* ’nie rz;,,| ^anie ich zredukowało się do tego, ażeby 
C®łnj .-u ,ureęlń do słusznego i ludzkiego rządzenia pod- 
”h wstr ■ fańskimi Sułtana, dla ustrzeżenia Europy od 
^kłón i 3Knień nieustannych, które oburzały jej sumienie 

. SPrataly jej spokojność.
-Ch» wa ta stawała się kwestją ludzkości i interesu pow- 
W alF0-

^zeiL.kotek tego Gabinet Cesarski dołożył ze swej strony 
^ni , starań dla wywołania wspólnego działania Europy, 
P taJar*dzenia temu przesileniu i zapobieżenia powtórzeniu 
ii0 intWe^°' Porozumiał się on z rządem austro-węgierskim, 
Pehia nS°^anynl bezpośrednio w tej kwestji w celu prze­
jęły n Gnbinetom europejskim takich propozyeyj, ktoreby 
l'®ła11j“s'użyd za podstawę do porozumienia ogólnego i do 

hrav WsPÓlnego. Propozycje te, sformułowane w depe- 
pipte ^nd r assy z 18-go (30-go) grudnia 1875 roku;
fhp.yu przez wszystkie Wielkie Mocarstwa, jak również 
eMo bo 'ecz porozumienie to pozostało bezowocnem, nie 
’’SĄ >^leni sankcji wykonawczej i przeto memorandum ber- 

"ezwało znowu Gabinety do oświadczenia się w przed-

przez
BOLESŁAWA PRUSA.

(Dalszy Ciąg. — Patrz Nr. 28).
4. Brat i siostra.

vifiks an’e Lachowicza znajdowało się przy jednej 
szych ulic, na pierwszem piętrze i posiadało 

S. J sWatła niż ciepła, a więcej miejsca niż sprzę- 

&ij,poltoju najwidniejszym, który stanowił praco- 
Wtw^ruCZ farb’ PS^zli i stalug, wisiało na ścianach 
(^° kredkowych i węglowych szkiców i parę o- 
Ą w howych. Pod ścianami stały obrazy odświe- 

Młe^ie,żanie M° bodaj czy nie najgłówniejszem 
I, dochodów młodego i istotnie zdolnego arty- 

t Próct tego malował rzeczy świeckie i ko- 
luj’10 J.est obrazy do chorągwi i ołtarzy. Jakiś 

wk • 011 Dawet dosyć obstalunków w tym ro- 
^ióQe i tce jednak przekonano się, że jego błogo- 
1 yt są p°dobne do primadon a męczennicy 

®ieszków, i zaprzestano nagabywać go o ro-
t *

siedział Lachowicz przed swojem dzie- 
i^neir ursowem, przedstawiającem: „Ostatni dzień 
\ Wrócić ^zie^° to ^u'30 “e wykończone, mogło 

jk czvbc w^za znajdował się na obrazie tym urzę- 
W fatalny wyrok, figura drewniana w mo- 

kularach na nosie. Czułeś, że z osoby tej dre- 

miocie zasad zgody ewentualnej co do wynalezienia środków 
bardziej skutecznych dla osiągnięcia ich celu wspólnego.

Jakkolwiek nie została osiągnięta w tym względzie zgoda 
i akcja dyplomatyczna była w ten sposób powstrzymana, nie 
mniej atoli, z powodu skomplikowania przesileń w skutek rze­
zi w Bulgarji, rewolucji w Konstantynopolu i wojny z Serbją 
i Czarnogórzem, Gabinety połączyły się znowu.

Z inicjatywy rządu angielskiego porozumiały się one co do zasad 
i gwarancji utrwalenia pokoju, które miały być roztrząśnięte 
na konferencji zwołanej do Konstantynopola. Konferencja ta, na 
posiedzeniach przedwstępnych, porozumiała się w zupełności, 
zarówno co do warunków pokoju, jak i co do reform propo­
nowanych. Zakomunikowała ona Porcie rezultaty swoich na­
rad w duchu mocnego i jednomyślnego życzenia Europy, lecz 
doznała ze strony Porty odmowy uporczywej.

W ten sposób,’po roku przeszło usiłowań dyplomatycznych, 
świadczących o doniosłości, jaką Wielkie Mocarstwa przy­
wiązują do sprawy pokoju na Wschodzie, o służącem im pra­
wie do zabezpieczenia tej sprawy ze względu na interesa po­
wszechne, jak również o mocnem ich postanowieniu dojścia 
do tego na drodze porozumienia europejskiego, Gabinety zna­
lazły się znowu w temże położeniu, w jakiem były na począt­
ku tego przesilenia, które pogorszyło się jeszcze w skutek 
krwi przelanej, obudzenia namiętności, zwalisk nagromadzo- 
dzonych i niemożności wskazania kresu tak smutnego stanu 
rzeczy, ciążącego na Europie i niepokojącego słusznie opinję 
publiczną i rządy. Porta lekceważy sobie zarówno swe po- 
przednie zobowiązania, jak swoje obowiązki w charakterze 
członka rodziny europejskiej i życzenia jednomyślne Wielkich 
Mocarstw. Położenie rzeczy na Wschodzie nie tylko nie zro­
biło kroku do rozwiązania zadawalniającego, lecz nawet po­
gorszyło się, nie przestając zagrażać skopojności Europy i 
niepokoić uczucia ludzkości i sumienie ludów chrześcjańsklch.

Wśród takiego położenia rzeczy, przed powzięciem decyzji 
co do dalszego trybu Swego postępowania, Najjaśniejszemu 
Cesarzowi zależy na porozumieniu, jak zamierzają postąpić 
Gabinety, z któremi staraliśmy się dotąd i życzymy sobie na 
przyszłość, o ile to będzie możebnem, działać wspólnie.

Cel, który Wielkie Mocarstwa mają na widoku, wykazany 
został jasno, za pomocą czynności konferencji.

Odmowa ze strony Rządu Tureckiego dotyka Europę w jej 
godności i spokojności. Potrzebujemy wiedzieć koniecznie, jak 
Gabinety, które działały dotąd wspólnie z nami, zamierzają 
odpowiedzieć na tę odmowę i zapewnić wykonanie swoich 
żądań.
‘Wzywam pana do wyrozumienia tego, po odczytaniu tej 

depeszy i po udzieleniu jej odpisu panu Ministrowi Spraw 
Zagranicznych.

Przyjm pan i t. d. (Dz. W.).

— Najjaśniejszy Pan, za wynurzone w adresach najpod- 
dańszych, podanych przez mieszkańców niektórych miej­
scowości Królestwa Polskiego, uczucia wiernopoddańcze, 
Najwyżej rozkazać raczył: podziękować mieszkańcom gmin: 
guberni Petrokowskiej, wszystkich w powiecie Petrokowskim; 
Łaznów, Lipiny, Biała i Dobra, w powiecie Brzezińskim; 
Brzeźnica, Radachowiee, Koniecpol, Dobroszyce, Gosławice 
i Maluszyn, w powiecie Noworadomskim; Bruss, Dzierzążnia, 
Łagiewniki, Chojny i Lućmierz, w powiecie łodzińskim; Sta- 
ropole, Kamyk, Olsztyn, Popów, Kamienica-Polska, Huta-

Stara, Rędziny, Miedźno, Dzbów, Rększowice, Potok-Złoty, 
Krzepice, Mykanów i Grabówka, w powiecie Częstochowskim; 
Budziszewice, Lubochnia i Marjanów, w powiecie Radomskim 
guberni Lubelskiej, wszystkich w powiatach Lubelskim, Hru­
bieszowskim i Lubartowskim, guberni Warszawskiej. Racią­
żek i Straszewo, w powiecie Nieszawskim; Konary, ’ w po­
wiecie Górnokalwaryjskim; guberni Suwałkskiej: Zyple, 
Gryszkabudy i Szyłgale, w powiecie Władysławowskim; 
Wołkowyszki, Kopsodzie i Wysztyniee, w powiecie Wołko- 
wyskim i gminie żydowskiej wołkowyskicj. (Dz. W.).

— Prezes sądu okręgowego warszawskiego podaje do wia­
domości, że przez postanowienie ogólnego zebrania wydziału 
tegoż sądu, mianowane zostały obrońcami przysięgłymi w o- 
kręgu izby sądowej warszawskiej następujące osoby, które 
obrały sobie miejsce zamieszkania w mieście Warszawie: były 
obrońca przy zwiniętych warszawskich departamentach Senatu 
Rządzącego, Teodor Łącki; były asesor zwiniętego sądu policji 
poprawczej w Brześciu Kujawskim, rzeczywisty student Ce­
sarskiego uniwersytetu warszawskiego Jan Pilitowski i po­
mocnik obrońcy przysięgłego, kandydat praw Cesarskiego uni­
wersytetu warszawskiego Bronisław Mejzel. (Dz. W.).

HANDEL CESARSTWA Z ZAGRANICĄ W ROKU 1875.

—pp. — Wyniki spostrzeżeń i badań statystycznych, 
tern 84 dla pojedynczych grup działalności ekonomi­
cznej i przemysłowej, w ogóle zaś i dla całego gospo­
darstwa krajowego, czem jest dokładnie prowadzona 
rachunkowość w gospodarstwie każdego pojedynczego 
człowieka.

Jakkowiek pomiędzy rachunkowością a wynikami 
statystycznemi ta wielka zachodzi dot^d różnica, że 
pierwsze prowadzone są, i być mogą, z drobiazgową 
dokładnością drugie zaś wirują jedynie w granicach 
prawdopodobieństwa, tem nie mniej jednak statysty­
ka prawdopodobnie nawet prowadzona, cenny stano­
wi materjał dowodowy dla usprawiedliwienia wielu 
ważnych, na razie nieuchwycalnych zjawisk i mo iyfi- 
kacyj przytrafiających się w odnośnych sferach dzia­
łalności, a zarazem wykazując ujemne strony, bra­
ki i niedokładności, ułatwia przedsiębranie środków 
zapobiegających ponowieniu się tych niedokładności.

Uwagi te nastręczyło nam opublikowanie sprawo­
zdania dotyczącego handlu zagranicznego cesarstwa 
za rok 1875. Ze sprawozdania tego dowiadujemy się, 
że rok 1875 o wiele był niepomyślniejszym od lat I po­
przednich, mianowicie zaś od roku 1874, że więc i o- 
gólna w r. 1876 a dotąd jeszcze trwająca chwiejność 
i niepomyślny ustrój interesów, nie były następstwem, 
doraźnego, chwilowego wstrząśnięcia, lub zastoju, lecz 

wniane dźwięki wychodzić muszą. We drzwiach wi­
dać było starego klucznika, który ziewał na całe gar­
dło, a za nim opartego na karabinie żołnierza, które­
go surowa twarz miała wyraz głębokiej litości.

Z prawej strony stał kat, olbrzymi drab, wyłącznie, 
o ile się zdawało, zajęty oglądaniem lichej garderoby 
swojej ofiary, a nareszcie główny bohater, nieszczęśli­
wy potępieniec, który słuchając słów wyroku wpił ręce 
w kolana i starał się odwrócić oczy od kata...

Bez przesady powiedzieć można, że grupa ta robiła 
piorunujące wrażenie. Lachowicz jednak nie zdawał 
się być zadowolnionym i robił różne zarzuty, z trwogą 
myśląc, że go nagroda ominie.

Na tych medytacjach, zeszło mu całe poobiedzie i 
powoli zbliżał się wieczór. Lachowicz powstał, prze­
ciągnął się i począł chodzić po pokoju.

Nagle skrzypnęły drzwi i do pracowni wbiegła pię­
tnastoletnia dziewczynka, dziecko szczupłe, blade, 
zmarznięte i czarno ubrane.

— Zosiunia! wykrzyknął Lachowicz, j’ak się masz?...
— Dobry wieczór Ludwisiowil odpowiedziała dziew­

czynka, chcąc go pocałować w rękę.
— Dajźe pokój, przecież nie jestem biskupem! za­

wołał całując ją kilkakrotnie w usta.
A potem dodał z czułością, o którą nigdy chyba nie 

posądziliby go znajomi:
— Jakaś ty zziębnięta!...
— Tak zimno na ulicy, ale u Ludwisia ciepło... Ach 

jak mi ręce zmarzły.
To powiedziawszy poczęła dreptać i chuchać w palce. 
Lachowicz zbiegł na dół i kazał stróżowej przynieść 

gorącej kawy z bułkami. Gdy wrócił, posadził siostrę 
obok pieca na krześle, okręcił jej nogi starą burką i 

ukląkłszy obok niej na podłodze, począł jej rozgrze­
wać zziębnięte rączęta, pocierając wlasnemi lub przy­
kładając do swej twarzy.

Dziewczynka śmiała się i ciekawie rozglądała po 
pracowni.

— Co to za obraz, proszę Ludwisia? zapytała.
— Ostatni dzień skazanego,—odparł i objaśnił jej 

znaczenie obrazu.
— Ach! Boże! jakiż to nieszczęśliwy człowiek.... 

Czegóż oni chcą od niego, kiedy on już i tak biedny?.. 
Jabym się tu spać bała... Czy Lud wiś się nie boi?..

Przyniesiono kawę.
— Pij Zosiu z garnuszka,—mówił zakłopotany ma­

larz,—bo mi się szklanki wytłukły.
— A dla czego Lud wiś nie pije?.. Niech Lud wiś 

połowę wypije, a mnie resztę zostawi. Ojciec robił 
tak zawsze. Jakiż to straszny obraz! Niech Lud wiś 
choć skosztuje....

Lachowicz upewnił ją, że jest przejedzony, że za­
chorowałby wypiwszy choć łyżeczkę kawy i tą groźbą 
stanowczo zachęcił do jedzenia.

Zosia piła i jadła, w przerwach zaś rozmawiała:
— Madam kłania się Ludwisiowi i prosi o resztę, 

o jakieś tam pięćdziesiąt złotych...
Na twarzy Lachowicza ukazał się rumieniec.
— Ach! jaka to dobra kawa... My dostajemy tylko 

herbatę z mlekiem, a podwieczorek nie zawsze. —Któ­
ra ma pieniądze, to sobie sama kupuje...

Rumieniec Lachowicza zrobił się ciemniejszy.
— Miałam się o coś Ludwisia zapytać, alem na 

śmierć zapomniała. Alei ale!., madam dziwi sie, że 
ojciec ani razu u mnie nie był i nawet listu nie pisze. 
Czy ojciec będzie kiedy?..
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nieuniknioną konsekwencją systematycznie wadliwego 
biegu handlowych stosunków Cesarstwa z zagranicą.

Ogólny obrót handlowy w r. 1875 wynosił rs. 952,65 
milionów (w r. 1874 rs. 943,17 mil.)

W tej sumie obrót towarowy wynosił rs. 913,01 mil., 
mianowicie zaś handel wywozowy 381,95 mil., przy­
wozowy zaś rs. 531,06 mil. czyli, że przywóz przewyż­
szył wywóz o 150,11 mil. rubli, gdy w r. 1874 wpro­
wadzono towarów za 471,38 mil., wyprowadzono za 
431,81 mil. Zwyżka więc na dobro zagranicy stano­
wiła rs. 39.57 milionów, ta więc jedna pozycja zwięk­
szyła wypłaty Cesarstwa na zagranicę o 120,54 mil. 
rubli.

Obrót kruszców szlachetnych w ogólnej cyfrze nie 
uległ wielkiej zmianie, w r. 1875 rs. 34,49 mil., w r.
1874 rs. 34,13 mil. lecz w odnośnych pozycjach ró­
wnież rażący spostrzegamy odskok; a mianowicie: w r.
1875 wyprowadzono szlachetnych kruszców za rs. 28,04 
mil. wprowadzono rs. 6.45 mil., w r. zaś 1874 wypro­
wadzono za rs. 17,50, wprowadzono za rs. 16,63 mil. i 
tu więc różnica na niekorzyść 1875 r. wynosi rs. 20,72 
miljonów.

Handel przewozowy w r. 1875 wynosił rs. 5,15 mil., 
w r. 1874 rs. 5,85 mil. co wpłynąć musiało na umniej • i 
szenie dochodów instytucyj przewozowych.

Idąc dalej dowiadujemy się, że ogólny wzrost obro- i 
towy 1875 r. w porównaniu z r. 1874 w cyfrach pro- ■ 
centowych czyni 1,01%, w roku zaś 1874 w porówna- i 
nią z r. 1873 wynosił 11,26%.

Bierąc miarę z wiadomych pobieżnie wyników roku 1 
zeszłego i z obecnych symptomatów, nie można i nate- 
raz pomyślnych wyprowadzić w tej mierze wniosków, j

Zwiększony mcŁ historyczny we Francji oil r. 1811. j
Według wykazu Journal de la Librairie, wyszło 

w r. 1871 dzieł wszelakiego rodzaju 7,445, w r. 1873 
już 11,550, a w r. 1875 wydawnictwo postępuje już 
olbrzymim krokiem, bo dochodzi do liczby 14,195 
książek. Nie liczy się tu naturalnie wydawnictw pe- 
rjodycznych i pism religijnych, sprzedających się 
w 300.000 egzemplarzach.

Ruch ten niezwykły, a nawet niepospolity, jest jak­
by znamieniem odradzającej się Francji.

Prócz zwiększonej kolekcji Dokumentów niewyda- 
nych, Akademja Napisów równająca się w pracy szko­
le benedyktyńskiej, nie ustaje w wydawnictwach— 
a nadto liczba towarzystw uczonych zwiększyła się 
w Paryżu i na prowincji. Rząd zatwierdził w roku 
1875—76, dwadzieścia ośm missji naukowych odpo­
wiednich badaniom nauk przyrodzonych i lekarskich 
historji, archeologji, astronomji, geodezji, z których 
7 wysłanych do Europy, 7 do Afryki, 4 do Azji, 6 do 
Ameryki. Owoce ich wzbogacają muzea, biblioteki 
i archiwa paryzkie.

Specjalne wystawy, o których nikt nie myślał 30 lat 
temu, jak: wystawa geograficzna, wystawa dywanów 
starych i historycznych, ściągnęły liczną publiczność. 
Niezrównane zbiory Luwru zwiększyły się muzeum 
Palestyńskiem;— muzeum artylerji otwarło nowe sale, 
w których ujrzeć można ubiory wojenne, począwszy 
od Charlemagn’a, aż do XVI go wieku.

Muzeum sigillograficzne Archiwów, zwiększyło się

Lachowicz niespokojnie przeszedł się po pokoju 
i odparł:

— Nie wiem.... W każdym razie nie prędko...
Dziewczynka posmutniała, a potem podnosząc na 

brata swoje wielkie czarne oczy, rzekła nieśmiało:
Możebym ja choć na wakacje ojca zobaczyć mogła?..
— Może być... Czy ci tęskno?..
— Tak... czasem!.. Do innych przychodzą rodzice. 

Niedawno nawet był ojciec Bronci i dał jej na uro­
dziny lalkę... Ale ja lalki nie chcę, taka już przecie 
duża jestem!.. Przy tem bawimy się razem. Ja jej 
uszyłam dwie nocne koszule...

— Już umiesz szyć koszule? spytał z uśmiechem 
Ludwik.

— Eh! nie bardzo. Dla siebie bym jeszcze nie uszy­
ła, ale dla syna madam robię już skarpetki, po lek­
cjach.... Zdaje mi się, że u Ludwisia nie jest bardzo 
ciepło, dla czego to tak?..

— Widzisz, zbyteczne ciepło źle wpływa na obra­
zy,—odparł śmiejąc się malarz.

— To prawda! W pokoju madam jest bardzo ciepło 
i dla tego wszystkie obrazy jej zczerniały i popękały. 
Ale ja już muszę niedługo iść do domu!

Lachowicz wydobył portmonetę.
— Kochana Zosiu,—rzekł dostając pieniądze,—daj 

tymczasem twojej madam pięć rubli i powiedz, że poju­
trze oddam resztę i jeszcze coś na przyszły kwartał 
zaliczę...

Drzwi znowu skrzypnęły i ukazał się w nich jakiś 
człeczyna nizki i obrośnięty, którego odzież i ruchy 
nie zdradzały ani zbyt wysokiego stanowiska w świecie, 
ani zbyt starannego wychowania. »

nowemi nabytkami, skutkiem czego doszło do liczby 
50,000.

Nadto wychodzą katalogi zbiorów najróżnorodniej­
szych, ogromny spis wszystkich familji szlacheckich 
we Francji i tych, którzy się za szlachtę mają. 2,600 
tomów spraw prokuratorów generalnych parlamentu.’ 
Dalej pan Delisle rozpoczął katalog manuskryptów 

. francuskich, z których tom pierwszy ukazał się w r. 
| 1874. Archiwa narodowe pod kierunkiem p. Alfreda 
! Maury, weszły niemniej na drogę postępową wyda- 
| wnictw.

Dodać trzeoa, że nauka historyczna, przez czas ja- 
I kiś leżąca odłogiem we Francji, rozwijać się zaczęła 

teraz niepomiernie, bo nawet uniwersytet rozszerzył 
obszernie jej ramy w swych wykładach.

Szkoła francuzka w Rzymie, studjami swemi co do 
Włoch starożytnych, ich obyczajów, sztuk, instytucji, 
krytyki tekstów, odda takie same usługi, jakie oddała 
szkoła ateńska co do Grecji.

Badania wreszcie wschodnie, zapewniły sławę Fran­
cji i jej kilku znakomitym badaczom.

Kto zaś śledzi uważnie ruch książkowy i dzienni­
karski we Francji, zauważył zapewnie, że od lat kilku 
zaczynają się już ukazywać studja o sąsiadujących 
z nią bliżej lub dalej narodach, że np. o Niemczech 
ukazują się różnorakie, rzadko i wyczerpujące roz­
prawy, grzeszące jednak zawsze stronniczością, co 
wszakże uniewinnić, a przynajmniej pojąć łatwo.

Czego jednak uniewinnić się nie da, to, tego, że hi- 
storjaobca tak samo dziś, jak przed trzydziestoma laty 
mało zajmuje francuzów.

Fakt ten szkodliwy—wywierał, jak się słusznie wy- i 
raża p. Louandre — pewien wpływ na zły kierunek 
polityki zagranicznej francuzkiej:

Powiada on: „My nie znamy stosunków z innemi 
narodami, jak tylko przez korespondencję naszych mi­
nistrów, przez kilka aktów dyplomatycznych, wyjętych 
z naszych archiwów. Zapewnie, że te dokumenty mają 
swoją wartość, lecz zawierają tylko część prawdy. 
Prawdy tej jednak szukać trzeba w historykach i publi­
cystach cudzoziemskich, a wtedy dopiero przekonamy 
się, jak dalece od trzech wieków mylimy się co do 
usposobienia Europy względem nas. Francja była | 
bowiem zawsze odosobnioną i miała zazdrosnych. ’ 
Egoizm interesów dawał nam wprawdzie w pewnych j 
chwilach sprzymierzeńców, lecz ci nie byli nigdy ani ’ 
trwałymi ani szczerymi.

Od pokoju Utrechtskiego w r. 1713, wszystkie prze­
miany karty Europy, robiły się przeciw nam, a serce , 
się ściska na myśl, ile inni zarobili w porównaniu i 
z tem, cośmy stracili. Potrzeba więc nauczyć się hi- i 
storji tych przeobrażeń i śledzić je nieustannie41.

P. Louandre o ile sobie przypominamy, jest pier­
wszym, który w ten sposób poważnie występuje prze­
ciw własnym rodakom, nieznającym obcej historji, 
głównie z powodu źle pojętej pychy narodowej. Mo­
glibyśmy przytoczyć tu nazwiska najznakomitszych 
spółczesnych francuzów, którzy np. o Rossji mają tak 
słabe geograficzne pojęcie, iżby ich lada malec innego 
kraju, zawstydził. Gdyby cokolwiek lepiej znali hi- 
storję, geogri>f;ę, etnografję i etnologję innych naro­
dowości, nie puszczaliby nieraz takich rażących bą­
ków — nie pozwalaliby — że tu ten drobny przytoczy­
my przykład — pisać panu Sacher Masochowi o Ko-

Ul MIMI

— Hol ho! zawołał przybyły,—nasz bazgracz ma 
widzę pieniądze i nie będziemy potrzebowali wystawiać 
mu okien z mieszkania. Te pieniądze to pańskie szczę­
ście, bo gospodarz już na prawdę o sądach gada!..

Ludwik zbladł, Zosia ze zdziwieniem spoglądała to 
na brata, to na przybysza, który mówił dalej śmiejąc 
się i wskazując na dziewczynkę.

— Cóż to za kurczę?.. Masz pan dobry gust, tylko 
trochę niedojrzały! Amator kwaśnych jabłek...

— To moja siostra panie! odezwał się Lachowicz.
— A a a siostra? Wracam honor. Myślałem że....
— Byłeś pan w mieście? przerwał szybko malarz.
— Byłem, ale wiatr psiawiara przedmuchał mnie 

jak fujarkę....
— Nie dobieraj pan tak mocnych wyrażeń! ostrze­

gał go Lachowicz wysilając się na uśmiech.
Rządca skamieniał prawie, widząc kłopot malarza.
— U trzystu djabłówl zawołał,-od kiedyż to za­

czynasz pan sznurować gębę?.. Do tej pory brzecha- 
liśmy z panem jak ludzie i nie wiem dla czego mamy 
dziś udawać arystokratów, delikatnych jak angielskie 
pieski?!..

Każdy wyraz rubasznego rządcy dziwił Zosię, a tor­
turował malarza, który rumienił się, potniał, przestę- 
pował z nogi na nogę, a wreszcie zaprowadziwszy 
gościa do sypialni, rzekł tonem błagalnym:

— Panie drogi! nie hazarduj się tak w mówieniu, 
bo jeszcze powiesz co nie.... właściwego, a to przecież 
siostra....

— I mieszkało między nami! wykrzyknął rządca. 
Przecie pan przy moich siostrach takich ceremonij nie 
robisz?...

łomyi, jako o części Malorossji i t. p. inne bzdur 
stwa.

W dziedzinie też geografji, dopiero od lat sześciu*- 
ruch poważny we Francji się rozpoczął.

Luźne sprawy.
— Zaprawdę, trudno odgadnąć, co pędzi z daleki^ 

stron, z krainy słońca i pomarańczy, takiego np. 
cha aż do śnieżnej ziemi naszej?

Takie myśli nastręczył nam widok trojga biedny®11 
istot: ojca, córki 14-to-letniej i 10 cio-letniego cW' 
ca, odzianych jak podczas skwarnego lata. Q)cie 
grał na kobzie, córka śpiewała melodyjną pieśń s«eS0 
kraju, chłopak tańczył narodowy taniec. Wszy^*8 
troje podniałe od zimna, po przejściu całej Ś to- ,er' 
skiej ulicy zebrało z owego instrumentalne- wokalne-^.9’ 
recgraficznego przedstawienia.... 10, wyraźnie dzieci6 
kopiejek!!

Strach pomyśleć, jaki los czeka troje cudzozi6®' 
ców, gdy mało więcej jak wyżej wymienioną 
zdarzy im się dziennie zarobić. Gdzie się mieszczą.91 
ludzie nieznający krajowego języka? W co się odzi®' 

gdy fantastyczne stroje zamienią się w gałga^ 
i strzępki? Jak powrócą do rodziny, skoro zabrał®18 
nawet na kawałek chleba ?

Biedactwo skacze, gra i śpiewa, a ma łzy w oczach- 
Przybysze ci klną zapewnie niegościnny naród, gdy P° 
długiej wędrówce dziennej zbyt mało, a może i nic u16 
zarobią.

Któż im jednak winien, że wypędzeni głodem ®°^8 
z własnej ziemi, gdzieindziej również głód znaleźli-

* * *
— Nie bez interesu zapewnie będzie dla czytelD1' 

ków dowiedzieć się o ilości ciężarów jakie lód leiĄfl 
na wodzie wytrzymać może. Oto szczegóły.

Lód na 1 cal i 8 linij gruby wytrzyma ciśnie®18 
człowieka pojedynczego;-groby na 3 eale i 9 li®1J’ 
utrzyma przejście oddziału piechoty, jednakże trzeb® 
zostawić odstępy między szeregami;—lód 5 cali 1° 
linji gruby wytrzyma działo 8 funtowe na saniach i-’ 
6 cali 8 linij wytrzyma działo połowę na laweta®11’ 
z zaprzęgiem i zwykłym zapasem amunicji, lód majS' 
cy 8 cali 4 linij grubości unosi 24 funtowe działek 
a 12 cali 4 linje największe już ciężary znieść m0^8, 

*X- -X- -X-
— Gosposie nasze podjęły wielki lament
Podrabianie masła przez przekupniów, tak się ob®' 

cnie rozpowszechniło, iż z wszystkich zapasów spr^' 
dawanych w sklepach i na różnych targach, wybrać1 
znaleźć masło pozbawione obcych przymieszek, stal0 
się rzeczą arcy trudną. Mowa tu o maśle tak zwań®9} 
solonem, którego przysposobienie odbywa się wśró9 
lata, z przeznaczeniem na konserwę zimową.

Najpospolitszą w procesie tym przymieszkę stan0' 
nią tłuszcze, specjalnie zaś łój wołowr, którego zasW 
sowanie w tej formie zaprowadziły ’niektóre gosp0' 
darstwa wiejskie. Lecz dając początek powyższej pr°’ 
dukcji, gospodarstwa, te nie miały bynajmniej na cel® 
fałszowania wyrobów mlecznych; fabrykacja masl® 
sztucznego prowadzoną tam jest jako zupełnie od' 
dzielny dział gospodarstwa domowego, a nawet®® 
ostatniej wystawie rolniczej warszawskiej, widzieli^

Lachowicz aż się zachwiał.
— Zresztą, —dodał gość z nowym wybuchem śffli0* 

cbu nie chcę państwu w randeihsie przeszkadzać i wyjdS’ 
ale pieniądze swoją drogą przygotuj pan na jutro, b° 
z gospodarzem to psia... noga!...

— A przyślij mi panzłaski swojej Stróżowę,—rz®? 
Lachowicz z miną człowieka wychodzącego z łaź®1' 
w której zbyt silnie napalono.

— Przyślę z łaski swojej! odparł nieco rozgni®' 
wany gość trzaskając drzwiami.

— Jakiś dziwny pan? odezwała się Zosia.
— Dobry człowiek,—upewnił ją brat,—tylko... & 

trochę klepki pomieszane.
W tej chwili Zosia dostała gwałtownego kaszlu.
— Co tobie dziecko? wykrzyknął przestraszony i®®' 

larz. Czy ty często tak kaszlesz?..
— I nie, tylko czasem rano i czasem w wieczór. 

to niedawno i już mniej.
— Zaziębiłaś się, może na spacerze?..
— Ja nie chodzę na spacer, bo kaloszy nie ma®-"
— Jak to, zupełnie nie chodzisz ?..
— Nie zupełnie, tylko nie codzień... Ale ja 

siedzieć w domu, teraz na dworze tak brzydko!
— I salcpka twoja musi być za lekka! szepnął ja){' 

by do siebie Lachowicz.
Weszła stróżowa. Ludwik prędko pożegnał Zosię.i 

odprowadził ją do schodów. Wróciwszy do pokoJ11 
siadł przy stole i oparł głowę na rękach.

— Na spacer nie chodzi, nie ma kaloszy... Kas*le’ 
Łzy mu się zakręciły w oczach.

(Dalozy ciąg natląpi)*



Wiadomości miejscowe.
Dyrekcja Szcztgółowa Towarzystw* Kredytowe- 

8° Ziemskiego w Warszawie, na wniosek swego pro- 
?et*, postanowiła zaprowadzić u siebie dla urzędni 
«ów wykłady przedmiotów, których znajomość jest im 
Niezbędnie potrzebna, a mianowicie: prawa o Towa- 
rtystwie Kredytowem, prawa cywilnego i hypoteczne- 
?°> o ile zostaje w związku z powyższem, buchalterji 
. l'*chunkowości kasowej. Wy kładów tych podjęli się 
interesownie urzędnicy Towarzystwa, należycie z o- 

t pń przedmiotami obeznani. Projekt złożono pod za- 
Sierdzenie władzy wyższej. Zatwierdzenie to dotąd 
!!e nastąpiło, atoli należy się spodziewać, że projekt 

*kt złożony nie został, lecz tylko na drodze hie- 
,atohicznego porządku pewnemu opóźnieniu uległ, 
’’•adze Towarzystwa, wymagać będą na przyszłość 
/U swoich urzędników odpowiedniej kwalifikacji, i 
* tym celu, naznaczone będą egzaminy. W takim sta- 
jle rzeczy, ułatwienie nabycia owych potrzebnych wia- 

r.°nicści, staj# się dla władz Towarzystwa obowiąz- 
Mtm.

Wczorajsza giełda była, jak nam mówiono, bardzo 
Ntywioną Ożywienie to pomimo obniżenia się kursów 
®aszej waluty, było podobno następstwem wczoraj- 
"Sjch wiadomości politycznych. Taki bezpośredni 
?Pły w spraw politycznych na naszą giełdę jest faktem 
ptozo u nas rzadkim, zazwyczaj bowiem ruch gieł­
dowy u nas jest zależnym od ruchu giełdy berlińskiej, 
?a którą mają zwrócone oczy wszyscy nasi finansiści 
1 °perujący pieniędzmi.

Jednym z ciekawszych odczytów, których szereg 
*j°zpocznie się z początkiem nadchodzącego postu, bę • 
'lzie niewątpliwie odczyt pana Józefa Spornego mży- 
d^ra ,,o wielkich dziełach sztuki inżynierskiej w naj- 
®°Wszych czasach dokonanych." Lubo głównym te 
ratem prelekcji będą roboty takie jak przekopanie 
Katau suezidego, przebicie tunelu w górze S go Go- 
?l’da i t d , prelegent jednak zamierza także zająć 

7'6 niektóremi sprawami tego rodzaju bezpośrednio 
7?s cbchodzącemi jak uregulowaniem i uspławnie- 

lein Wisły oiaz kanalizacją Warszawy. Nada to od­
bytowi praktyczny cel i żywotny interes dla warsza 
Wskich słuchaczy.__________

. W mieście naszem bawi od kilku tygodni góral
Ta(j2iak z Zakopanego, który przybył tutaj 

Gdynia tylko dla zwiedzenia Warszawy.
Obejrzał wszystkie niem-il ulice, zagląda wieczora 

411 do wnętrza sklepów gdy te są oświetlone, był 
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lości ° ,z*;uczne doprowadzone do możliwej doskona- 
uwzględnieniem smaku, przedewszystkiem zaś 

nków hygienicznych.
sztucznegCSZt^ mamy Przeciwko użyciu masła 

jego na podstawach racjonalnych oparta
Lx i-Si0W-an^ została w celach ekonomicznych, ażeby 
sźt ir e “bo^szej choć nie tak smaczną, jednak nie 
tUi. dla zdrowia a tańszą okrasę i każdy z ku- 

wie już z góry, że za tańsze pieniądze, lich- 
82Hćż produkt kupuje.
d->w CZ inaSzej się ma z masłem podrabianem i sprze- 
r ,Waaem jako produkt mleczny. Przy zimnej tempe- 
ra/ Ze ’ zmarzuięciu masła, nie łatwo je poznać na 

. w smaku, konsument w dobrej wierze płaci za 
i e J?*0 za artykuł dobry i zdrowy, tymczasem dosta- 
ie bleszailin? nie tylko przykrą dla podniebienia, lecz 

zcze może nawet i szkodliwą dla zdrowia, gdyż do wol- 
e przez chciwego zysków handlarza przygotowaną. _

Wr.acajjlc uwagę na fakt ten władzy czuwającej l 
-o zdrowiem publicznem, w zastosowaniu tylko ści- ! 

ęej *°ntroli nad wyrobami mlecznemi na targ dostar- 
anemi, widzimy najlepszy sposób zaradzenia podo- 

nadużyciom.

g, r~ Obce nazwiska, a zwłaszcza hiszpańskie i wło- 
ai<*> jeżeli należą do znakomitości poetyckich i arty- i 
yeznych, brzmią nadzwyczaj szumnie i pięknie w u- ! 

. a'h naszych, i zdje nam się, że daleko są szlache- I 
b;lejSze, i jak to mawiano dawniej: „czciwszyta dźwię- 

napełniają gębę.“
w u ty jednak zastanowimy się nad tem, co oznaczają 
, e. właściwym języku tepompatyczne nazwiska, przyj- 

Z1omy do przekonania, że są równie pospolite jak
‘“ które polskie.
d y1(łeron de la Barca brzmi imponująco, a znaczy 
ai,i wnie „kocieł z łodzi”; gdyby się zaś nieśmiertelny 
an iF Niezłomnego księcia u nas urodził, zwałby kię 

a,l°8icznie Kociełkiewiczem!
cn Tasso znaczy tyle co „borsuk na łań- 
JJ., Boccacio byłby u nas Gębaczem—wielki ar- 

itokt Bramante—Skomlewiczfm — a Silvio Pellico 
’kosmatym “

P- i t. p.

w teatrze, (gdzie trudno jak powiada od gorąca wy­
trzymać), w rozmaitych gabinetach i został tem 
wszystkiem zachwycony.

Najwięcej jednak spodobał mu się Instytut Głucho­
niemych i Ociemniałych. Praca podjęta około tych 
nieszczęśliwych ludzi i sp< soby prawdziwie zadziwia­
jące pomysłem i wytrwałość, j&kich tam dla naucze­
nia mowy używają — wywarły nadzwyczaj głębokie 
wrażenie w umyśle tego człowieka i wzbudziły w nim 
takie uszanowanie dla miasta jakiego ani gorący a 
duszny teatr, ani świetne sklepy sprawić nie były 
w stanie.

Ma tedy rozum nasz gość z gór.
2e posiada i gust estetyczny—tego najlepiej dowro- 

dzi ta okoliczność, że mu się niezmiernie warszawskie 
panie podobały.

Na zapytanie jednego z naszych znajomych—który 
nam te szczegóły opowiada—czy są ładniejsze od gó­
ralek, odpowiedział: „o ł&dniejsze, bardzo piękne”, i 
przyznał, że prawdopodobnie Halki i Hanki nie będą 
mu się już tak jak dotąd podobały, gdyż z Warsza­
wiankami nie wytrzymują porównania.

Widzicie tedy Warszawianki ile wy złego nawet 
bezwiednie i mimowolnie robicie.

Z obejścia się Tadziaka widać, że lud góralski jest 
wyżej ucywilizowany od źyjącego na naszej równinie. 
Tadziak będąc w sobotę na balu tańcującym w jednym 
z tutejszych salonów, zachowywał się zupełnie comme 
U [aut przy swojej prostocie. Dla nas znających tyl­
ko wieśniaków okolicznych, było to rzeczywiście zja­
wiskiem uderzającem.

W tych dniach ma przybyć z Zakopanego drugi gó­
ral, znany przewodnik Wojciech Roj, który chce się 
w naszem mieście wydoskonalić w ślusarstwie.

Zapewnie liczba podobnych wizyt stanie się większą, 
gdyż górale mają w mieście naszem opiekuna szczerze 
się ich dobrem zajmującego, który do wszelkiej po­
mocy dla nich jest gotowy. Dążą tóż do jego domu 
jak mahometanin do Mekki.

= Na wiosnę roku przyszłego mój czytelniku, Ho­
tel Europejski odsłoni się w całej swej okazałości,

Pomimo zimowej pory roboty postępują bez przer­
wy; obecnie wykonywają się podłogi, forsztowania 
i t- P-

Budowa i umeblowanie ostatniej części wykończo­
ne będą ku kwietniowi r. 1878, tak, że nowy kontrakt 
dzierżawy na cały gmach zawarty zostanie.

Podobno już w październiku r. b. sklepy w nowej 
części gmachu zajęte zostaną.

do dziewiątej — wybuchł pożar. Przyczyna nie jest 
całkowicie wiadoma, opowiadano nam jednak, że po- 
dokno kociełek, napełniony łojem, który przewrócił 
się na ogień w kominie, spowodował pożar.

Skrzydło przy głównym budynku spaliło się zupeł­
nie — w skutek jednak usilnego ratunku trzech części 
straży ogniowej, (lej, 2ej i 4ej), nadbiegłyeh w chwilę 
po wybuchnięciu pożaru, żywioł nie rozszerzył się da­
lej i uszkodził tylko cokolwiek prawy bok głównego 
budynku.

Dostęp do pożaru był z tego względu trudny, że do 
terrytorjum straże miały jedyną drogę przez bramę i 
wązki mostek, położony na okopowym rowie, musiały 
więc przebywać go zwolna a ostrożnie.

Wody przy ogniu nie brakło, gdyż dwie studnie 
znajdujące się obok, dostarczały jej poddostatkiem.

Niebezpieczeństwo nie przejawiało się zbyt groźnie, 
ponieważ dokoła, oprócz położonego o sto kilkadzie­
siąt kroków budynku, w którym znajdowała się ślu- 
sarnia, innych zabudowań nie było, a wiatr teł nie 
roznosił daleko iskier.

Pożar skończył się właściwie o 11‘A, mimo to je­
dna część straży pozostała dla obserwacji na miejscu 
wypadku do godziny lszej.

Straty w fabryce garbarskiej, wynoszące—według 
objaśnienia właściciela — około 7,600 rs,; wszystkie 
narzędzia bowiem i materjały zostały poniszczone i 
por ujno wane przy wj rzucaniu z gorejącego budynku. 
Garbarnia była zaasekurowana Straty w budynku 
wynoszą prawdopodobnie do kilkuset rubli.

= Ssiutnem jest życie starego kawalera!
Tęsknota, nuda, odosobnienie — to zwykłe towa­

rzyszki jego żywota’; gdy zaś przyłączy się do nich 
choroba — cóż pociąć mu zostaje. Nic tćż dziwnego, 
że zgryźli wość i spleen nie dozwalają mu często skoń­
czyć spokojnym trybem rozpoczętej wędrówki, a ręka 
samobójcza przecina zawcześnie pasmo żywota.

Takim tói torem poszło życie zmarłego wczoraj 
pana *.

Miał dostatek, aiebrakło mu wygód —mógł tćł za­
czerpnąć obficie ze źródła uciech światowych, — lecz 
celibat popsuł mu całą harmonję życia.

I nie umiejąc sobie dać rady skończył przez poder­
żnięcie brzytwą gardła A zdziałał to odwaźuieiśmia­
ło, wczoraj o godzinie 6-tej rano, tak, że gdy służąca 
weszła do jego pokoju znalazła już ciało baz życia, 
z tułowem niemal od głowy oddzielonym.

Skończył zapełniając w kronice samobójstw... jedng 
rubrykę więcej.

= W dniu 7 go lutego 1774 r. zmarł w Warszawie 
Józef Andrzej Załuski, biłkup kijowski, założyciel 
biblioteki publicznej imienia Załuskich. Tejże daty 
1846 r. zakończył życie w Warszawie Ji>n Wincenty 
Bandtkie Stężyński znakomity prawnik.

= Z Berlina donoszą, że znany publiczności war­
szawskiej fortepianista Paweł Szlecer, daje tam kon­
certy, na które słuchacze uczęszczają licznie. Kryty­
ka berlińska w ogóle z uznaniem wyraża się o talen­
cie p. Szlecera.

= I znów garbarnia!
Prawdziwa fatalność zawisła w tym sezonie nad 

garbarniami. Ostatnich kilka większych pożarów zda­
rzyło się w garbarniach jako to: u Temlera, Froehli- 
cha, Łubieńskiego —dziś znowu wypada nam zanoto­
wać opanowanie przez żywioł fabryki skór p. Jtlnger 
i Pecurarescu przy ulicy Okopowej Nr 2492a naprze­
ciwko Pawiej.

Owa fabryka znajduje się właściwie za okopami na 
terrytorjum, stanowiącem pewien rodzaj forterzki 
zamkniętej zewsząd: z jednej strony—okopem z dru­
giej—murem, okrążającym cmentarz izraelski, z trze 
ciej — takim samym murem przy cmentarzu ewange­
lickim i z czwartej — umyślnie widać nasypanym nie­
wielkim walem.

Jak nas objaśniono na miejscu, terrytorjum to, 
przytykające do okopu miejskiego na przestrzeni 
między ulicą Dzielną i Pawią, no?i nazwę „labatorni” 
respective „laboiatorjum” i jest własnością niejakie­
go p. Z Szewskiego, który przed kilkoma laty pro­
wadził tam fabrykę wag decymalnych — po zgorzeniu 
jednak kilkorazowem, gdy spaliły się frontowe od 
okopów (nieistniejące obecnie) budynki, właściciel 
wynajął pozostałe dwie jeszcze budowle, jednę na fi- 
brykę garbarską, tak zwaną „zurychteraię,” diugą na 
zakład ślusarski,

Budynki w których mieściła się garbarnia, znajdu­
ją się o czterysta kroków od wału miejskiego i przyty­
kają tyłem do muru cmentarza ewangelickiego— 
składają się ono z kilku budowli gospodarczych i dłu­
giego na 80 kroków domku drewnianego parterowego 
gontami krytego ze skrzydłem, w którem mieszczą się 
składy i główna pracownia czeladzi.

Tam właśnie wczoraj wieczorem — o godzinie wpół 

= Miejsca zebrań publicznych zaczynają się zby­
tecznie manifestować na zewnątrz — po sobotniej ba- 
talji w Dolinie Szwajcarskiej w niedzielę odbyła się 
małe ztarcie w teatrzyku w Eldorado, a wszystkiego 
jak tam tak i tu był początkiem zbyteczny hołd odda­
wany Gambrinusowil Panowie: ostrożnie z ogniem.

= Dziś o godzinie 9-tej wieczorem podwoje Resur­
sy Kupieckiej otworzą się dla gości balu na rzecz 
Tow. Dóbr, wydanego.

■«= Akcjonarjusze skromnego Towarzystwa łaźni 
publicznych i pralni w Warszawie nie mogli się jakoś 
zebrać w dostatecznej liczbie dnia 22 stycznia. Z tego 
powodu Dyrekcja uprasza ich uprzejmie aby przybyli 
w dniu 4 marca na posiedzenie ogólne.

= W krótce odbędzie się licytacja na dzierżawę 
miejsc pod namioty z wodą sodową,

= Straż warszawska otrzyma kilka sztuk więcej 
wozów do wywożenia śmieci.

= Teatr przepełniony od dołu do góry.
Drugi występ panny Deryng w tragedji „Romeo 

i Julja.“
Panna Deryng jako Julja czaruje publiczność.
Tatarkiewicz gra jak zwykła z wielkiem przejęciem 

się rolą Romea.
Widzowie po każdym akcie sypią tym dwojgu arty­

stom grzmiące oklaski.
Tak działo się wczoraj i spodziewać się należy, że 

„Romeo i Julja” z pan ją Deryng jeszcze nieraz prze­
pełnią salę Teatru Wielkiego.

— Tragiczny wypadek poruszył dziś okolicę Stare- 
go-Miasta.

Przy straganie z mięsem nad ranem usiadł prze­
kupień.

Po chwili słaniać się począł i wydawszy cichy jęk 
padł bez życia!

Trupa osłonięto rogożami i oddano straży poli­
cyjnej.

Zwłoki znajdowa się muszą w jelnem i tem samem 
położeniu do zejścia sądu.



.== Królikowski, mistrz naszego drft&alu wjeżdża 
podobno wkrótce na występy gościnne do teatru lu­
belskiego.

— W dniu dzisiejszym w rozpoczętem ciągnieniu
1 klasy 128 loterji klasycznej, główniejsze wygrane 
padły jak następuje: Nr 8076 wygrał rs. 5,000 u ko- 
łektorki Rejswasser w Warszawie. Nr 14649 rs. 3,000 
u kollektora Dawidsohn Józefa w War. Nr 21,229 
rs. 2,000 ukoi. Hermansztad w Warszawie. Nr 16775 
rs. 1500ukollektorki LesmanwWarsz.Nrl,727rs. 850 
u kol. Fajertag w Ciechocinku. Nr 22,525 rs. 850 
u kol. Kruk w Częstochowie, Nr 16,450 rs. 600 u kol- 
lektorki Maliniak Sury w Warszawie, Nr 21569 
rs. 600 u kollektorki Klejna w Warszawie, NNra 
6,340,10,837, 17,471 i 22,154 po rs. 300.

— Złożyli w Redakcji „Kurjera Warszawskiego": 
Joanna S. rs. 1; M. P. rs. 25; T. K. O. kop. 50; Wła­
ściciel Piekarni Nowej i robotnicy w tymże zaktadde 
pracujący rs. 25; J. S. z ulicy Ogrodowej rs. 1, dla ro­
botników ze Zduńskiej Woli; T. K. O. kop. 50 dla 
Marji Sobol.

— Zarząd Hotelu Europejskiego ma honor prze­
kład Redakcji „Kurjera Warszawskiego" rs. 15, po­
chodzące z tytułu pobranych kar od służby hotelowej 
za nieakuratne pełnienie swoich obowiązków, a mia­
nowicie: od kelnera parterowego rs. 3, od kelnera Igo 
piętra rs. 10, i od pomocników kelnera Igo piętra po 
rs. 1, przeznaczając te pieniądze dla nieszczęśliwej 
P. D. matki 8ga dzieci, mieszkającej na ulicy Karol- 
kowej Nr 4 nowy.

— Złożyli na tombolę w Redakcji Kurjera War­
szawskiego Skład Naczyń Kuchennych i Gospodar­
skich Edwarda Schreder 6 fantów, Jozefa K. pata- 
rafkę pod lampę, p. Aleksander Chwat 1 lornetkę,
2 termometry, 2 szkła palące, 2 lampy, 1 kompasik, 
1 mikroskop, 1 edświeżaczka. Fabryka kawy figo­
wej przesłała funtów 10 a nie cztery jak wczoraj 
ogłoszono. Redakcja Atheneum dwa bilety prenu- 
meracyjne jeden na tombolę drugi na Przytulisko.

— Jako osobliwość w swoim rodzaju, podają No- 
wosli fakt, że około lOciu rodzin włościańskich z wio­
ski Achmatow gub. Moskiewskiej,odbyło niedawno po­
dróż 300 wiorst do powiatu Rialskiego gub. Smoleń­
skiej, po to tylko, aby swemu dziedzicowi p. Karabi­
nowi, odrobić czynsz należny od nich po rs. 8 kop 501 
Drugą osobliwością był wykonany w zeszłym miesiącu 
wyrok gromady wsi Friedenthal w pow. Aleksandrow­
skim. Pewna dziewczyna, kolonistka niemiecka, spo­
twarzyła rodzinę miejscowego nauczyciela wiejskiego, 
także niemca. Nauczyciel uderzył w dzwonek szkolny 
na alarm, w skutek czego zbiegła się cała gromada 
wioski. Przed gromadę wyniesiono skargę na miota­
jącą potwarz, a gdy ta słów swoich niczem stwierdzić 
nie mogła, gromada zmusiła ją,iżby dwa razy przeszła 
przez całą wioskę przy odgłosie bębna. Pochód miał 
miejsce przy towarzyszeniu kociej muzyki w obec 
mieszkańców całej wioski, przyczem obwiniona musia­
ła stawać przed każdą chatą i uderzywszy się w twarz 
mówić: „Moja gęba dużo łże." Prócz tego obwiniona 
zmuszoną została w ciągu dni trzech opuścić wioskę 
z rodzicami.

— Jeszcze Warszawa może po zazdrościć błota in­
nym miastom, chociaż go ma dosyć; bo oto donoszą 
z Eupatorji (gub. Taurycka), że tam naprzeciw gma­
chu szkoły powiatowej, pewien stary tatar ugrzązł 
i utonął.,., w błocie. ______ ___________

— Za pozwolem Zwierzchności wielka zabawa dzie­
cięca w salach Ratuszowych na korzyść „Przytuliska" 
odbędzie się w dniu 11 lutego (30stycz.) 1877 roku.

Od godziny 12 do 5 tej po południu wyłącznie za­
bawa dziecięca. Każde dziecko za okazaniem kontra- 
marki otrzyma prezencik; przytem muzyka przygry­
wać będzie, a nadto Dyrektorka ogródka dziecięcego 
p. Teresa Mleczko z pomocą uproszonych dam i pa­
nów zajmie się urozmaiceniem dzieciom zabawy.

Od godziny 5 tej do 6-tej sale będą zamknięte. 
O godzinie 6'/^ koncert dziecięcy z deklamacjami, 
następnie zaś koncert wokalno instrumentalny z de­
klamacjami osób dorosłych pod dyrekcją p. Juljusza 
Stattlera, po ukończeniu którego rozpoczną się tańce, 
przy dźwiękach orkiestry p. Różalskiego. W czasie za­
bawy w urządzonym bazarze uproszone damy zajmą 
się rozdaniem upominków dzieciom i sprzedażą cen­
niejszych przedmiotów.

Bilet wejścia ua zabawę dziecięcą od 12 tej do 5-tej 
po południu po kop. 30, tak dla dzieci, jako i dia do- 
rosłych. zabawę zaś od godziny 6 tej rubel jeden 
tak na salę jak i na galerję, — przytem nadmienia 
się, że bilet ten służyć będzie na całą zabawę począ­
wszy od gedziny 12-tej do końca

Bufet przez jednę z Opiekunek urządzony bęJzie 
w sali pobocznej.

Fortepian do koncertu użyty będzie ze składu p p. 
Gebethnera i Wolffa.

bla zachowania zwierzchniej odzieży przygotowane 
będą kontramarkanie.

Jsr^^KOLOca-j-^u-
f W dniu 8 b. m., « godzinie 11-teJ z rana, .dprawio- 

nem będzie w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy 
Miodowej, Nabożeństwo żałobne, za duszę ś. p. Aleksandry ! 
Wołowskiej, na które zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i 
i Znajomych. —1962—

f We czwartek jako w bolesną rocznicę śmierci i w dzień 
imienin ś. p. Jana Wróblewskiego, odbędzie się żałobne 
Nabożeństwo, o godzinie iO-tej, w kościele Ś-go Aleksan­
dra, na które pozostała wdowa Ludwika z Kunickich wraz 
z dziećmi zaprasza życzliwych. —1956—
f W dniu 8 b. ni., to jest we czwartek, jako w bolesną, 

rocznicę zgonu ś. p. Anny z Wy Czechowskich kr. lYIohl, 
odbędzie się w kościele Przemienienia Pańskiego, przy ulicy 
Miodowej, Nabożeństwo żałobne, o godzinie 10-tej z rana, 
na które matka i mąż zmarłej zapraszają. —1938—

j- W dniu jutrzejszym, t. j. 8 lutego, o godzinie IO-tej 
rano, odbędzie się żałobna Wotywa, za spokój duszy, nie­
odżałowanego Juljana Jasińskiego, w kościele Ś-go An­
toniego przy ulicy Senatorskiej, na którą Krewnych i Przy­
jaciół, siostra zmarłego zaprasza. —1985—

f Jutro t. j. we czwartek dnia 8 b. m., za spokój duszy 
ś. p. Adama Chojnackiego, będzie odprawiona Msza Św. 
w kościele Ś-go Krzyża, o godzinie 9-tej rano.

—1983— Stypendyści.
f Naczelnik 8-ej pieehotnej dywizji, Generał-Lejtnant 

Artur, syn Teodora, Egger, dnia 24 stycznia (5 lutego) 
życie zakończył. Eksportaeja zwłok z mieszkania przy ulicy , 
Zielnej Nr 12, na cmentarz Ewangelieko-Augsburgski, nastą­
pi dnia 28 stycznia (9 lutego) t. j. w Piątek, o godzinie 
12-tej w południe. —1982—
f Ś. p. Karol Michaelis, Obywatel i Majster Młynarski, 

po długiej i ciężkiej słabości, w dniu 6 lutego 1877 r., o go­
dzinie 10 rano, przeżywszy lat 77, przeniósł się do wieczno­
ści. Pogrążeni w smutku żona wraz z synem, synową i wnu­
kami, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wy­
prowadzenie zwłok dnia 8 b. m., o godzinie 4-tej po połu- i 
dniu, z kaplicy przy cmentarzu Ewangelickim, na cmentarz ; 
tegoż wyznania, odbyt się mające. —1992—
f Właścicielka wsi Małachowo pod Drobinem w guberni l 

Płockiej, ś. p. Kamińska, w tych dniach zmarła.
f We wsi Wrogocinie pod Płockiem, przeniosła się do - 

wieczności, żona Raniszewskiego, »d kilkudziesięciu lat 
sołtysa gminy Góra Płocka.
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Wiadomości Polityczne,
Jak grom z jasne go nieba padła nie poprzedzona 

żaduemi wyrzźniejszemi wskazówkami, wiadomość o ! 
strąceniu Midata paszy z wezyratu. Jego miejsce za- ’ 
jął Edhem pasza, były poseł przy dworze niemieckim ■ 
i drugi pełnomocnik Porty na konferencjach w Stam­
bule. Wraz z Midatem ustąpić musiało kilku innych 
dostojników, których miejsca na razie zastąpione zo­
stały nowymi wybrańcami łaski i względów sułtana. 
Dotąd trudno było uwierzyć w ową urzędową wiado­
mość, która przynosi nader ważną wskazówkę ogro­
mnego zwrotu w polityce wschodniej i świadczy jak 
silne muszą być jeszcze nurtujące prądy opozycji \ 
w Konstantynopolu i jak mało w cbec ich potężnego ; 
wpływu ufać można wszelkim porywom liberalnym i 
postępowym niektórych osobistości, postawionych ka- ■ 
prysern chwili u steru polityki otmomańskiej.

Nie znane są jeszcze szczegóły i powody tego nie- f 
spodziewanego przewrotu w Rządzie tureckim. Domy­
ślać się ich niemożna, pomimo pewnych cech, jakie 
nowa zmiana wezyratu przedstawia; albo wewnętrzne 
intrygi, albo wpływ zewnętrzny spowodował obalenie 
Midata, lub też oba te czynniki złączone z sobą pod­
minowały nowego reformatora Turcji. Następne wia­
domości powinny nam przynieść zajmujące szczegóły 
tego przewrotu tak gwałtownego, od którego bardzo 
być może wstrząśnie się cała kwestja wschodnia.

N;e ulega wątpliwości, iż partja zachowawcza sta­
rej Turcji, jeżeli sama nie uknuła spisku, to energi­
cznie przyczynić się musiała do zwalenia Midata, 
v/ czem zawiść usuniętych od władzy współzawodni­
ków wielce pomocną być musiała

Edhem pasza, jako poseł w Berlinie od ligo majta 
roku przeszłego umiał sobie zyskać względy i zaufanie 
u dworu niemieckiego, chociaż mu to z trudnością za­
pewne przychodziło, jako następcy Ary starchy-beja, 
piaskującego od lat blisko szesnastu przed nim ten u- • 
rząd reprezentanta Porty z najlepszem powodzeniem ' 
i zadowoleniem gabinetu berlińskiego.

Mimo to Edhem pasza stał się persona grata w Ber- ’ 
linie i niechętnie rozstawano się z nim, kiedy jako ! 
pełnomocnik na konferencje zawezwany został.

Być może, iż dałyby się pewne wnioski wyciągnąć 
z tego, co do polityki nowo mianowanego Wezyra, 
który prawdopodobnie nie będzie podzielał tak opor­
nie zapatrywań swojego poprzednika na stosunek, 
przyjaznej Niemcom Rossji.

W samym Konstantynopolu nawet tę nagłą zmianę

wezyratu, musiano sobie pokojowo wytloniaczy^ < 
ro konsole tureckie na giełdzie tamtejszej w gy*9 l 
skoczyły. Objaw to nie wielkiej wagi, jeżeli się ®® 
gólniej uwzględni, że wraz z Midatem upaść może i » 
wość wprowadzenia reform, a konstytucja, to # 
szczone dziecko dawnego Wezyra, albo całkiem 
niętą zostanie, albo tćż w głównych zarysach z© ; 
fikowaną by ć może. , .e.

Już sama wzmianka o „wydaleniu" wielkiej 
żyra z Konstantynopola wskazuje, jak prędko i ** & 
Abdul-Hamid zapominać umie zobowiązania n°Tjęo 
ustaw, które mu tę władzę odjęły były. P°w.0-lne 
pierwszym zamachu na konstytucję, mogą pójść L 
a wówczas kwestja reform prowincyj słowiańskich’ £. 
dnoścl chrześcjańskiej i polepszenie losu zarysuj® ta’ 
silniej w programie polityki wschodniej i ab otf W 
ttfg ić będzie nowego traktowania. v

Telegram z Konstantynopola pod datą 4-go Pr’L 
nosi bardzo małe szczegóły, rzucające skąpe 
na sytuację ostatnich dui kilku w Stambule. Oto * 
dług niego, Porta nie dała jeszcze odpowiedzi na . 
ne żądania Serbji względem cofnięcia wzrunku ręk®-I. 
mi. Midat-pssza pod pozorem słabości oddwich® 
nie pokazywał się w Wysokiej Porcie, przesiaduj 
w swojem wiejskiem ustroniu. Był to może błąd z J 
go strony, że usunięciem się swojem w chwili tak * 
żnej podał przeciwnikom sposobność do uknucia U* 
trygi, która go łaski siłtańskiej pozbawiła. .c

Krążą wersja, jakoby Mechmet Ruźdi, poprzeo®’ 
Midata i przewodnik partji konserwatystów, 8 p** 
Savfet pasza poróżniony od niejakiegoś czasu z 
tern, głównie spowodować mieli obalenie dotych 
wego Wezyra. z. ,e

Nie bez znaczenia będzie zapewne i ten szczrgóV 
sułtan 3 go b. m. wysłał swojfgo sekresarza z p®®* 
runkami do cesarza Austrjackiego. .«

Czyżby już w tak naiwny sposób zabierać się cb®19 
do skaptowania sobie Austrji? ,

Ze zmianą Wezyratu nastanie zapewne znowu ck*’, 
Iowa stagnacja w rozwiązywaniu kwestji wschodni®!’ 
dopóki gabinety europejskie nie zorjentoją się co ® 
polityki Edhema paszy, a dotychczasowe postępo*’ 
nie Porty, wysłanie okólnika, rokowania pokoje* 
z StrbiąiCcarnogórzem etc. etc. będą musialy wpi®ta 
nabuć cechy nowej firmy, zanim się o nich da ®° 
stanowczego orzeknąć. . . -

Tymczasem termin rozejmu zbliża się z każuj 
dniem, a zaburzenia w sławiańskich prowincjach 2 
czynają się z obu stron objawiać na małą wprawo 
skalę, lecz niemniej znacząco i dobitnie. ,,

Przygotowania wojenne postępują. „Presse" dowi<‘ 
daje się o przygotowaniach czynionych w Kiszynie*1 
na przyjęcie Najjaśniejszego Pena, który raczy t*1^ 
odbyć przegląd wojska. Gen. Niepokojczycki wy gotowy 
już miał program tego przeglądu. W świcie znaj®? 
wać się będzie ks. Aleksander He<ki, brat Najjaśni®!' 
szej Pani.

Donosrą również, iż J Wysokość WKs. następca tr® 
nu ma zjechać w tym samym celu do Warszawy, zk4® 
udać się także do Kiszyniewa zamierza.

W Wiedniu z wyjątkiem margrabiego Salisbury 
zjechali się znowu wszyscy pełnomocnicy mocarst*' 
Czy to spotkanie uważać należy za przypadkowe cy 
jako umyślne — trudno orzeknąć, w każdym ra^1 
drogaich na Wiedeń nie najprościej sza i nie najkrótsi 
daje do myślenia, chociaż przypuszczać nie moż»9’ 
aby tam miano rozpocząć ponownie wspólne koni®' 
rencje, zwłaszcza, iż się hr. Andrassy tylko pojedy® 
czo z każdym z dyplomatów porozumiewa.

TELEGRAMY.
Warszawa dnia 7 go Lutego. ((

Petersburg 6 go. — Depesza „Gońca Urzędoweg®, 
z Konstantynopola 5 go b. m.: „Midhat pasza oskar' 
żony o zamiar zrzucenia Sułtana z tronu, dostał d.v 
missję z Wielkiego Wezyrostwa i został zesłany 
wyspę Mytilenę". Wielkim Wezyrem mianować 
Edhem pasza. ..

Paryż 6 go. — Dzienniki tutejsze niekorzystni® 
w ogóle interpretują przewrót ministerjalny, który 
stąpił w Konstantynopolu. „Moniteur Universe! 
organ ks. Decazes pisze: „dowodzi to, że Europa n> 
powinna się spieszyć w sprawie wschodniej. Jeżli ty*' 
ko wypadki pójdą dalej tym samym trybem, co dotą®’ 
kwestja rozwiąże się sama przez się. Nie jest rzeczą 
możliwą, ażeby rząd, który co miesiąc daje świ®. 
dtetwo takiego bezrządu i despotyzmu miał wid®* 
zachowania na długo roli stróża prawa publiczne?®’ 
którą jego przyjaciele więcej ślepi niż przezorni, 
przestoją mu przyznawać wbrew wszelkim interesów? 
ludzkości cywilizacji. Rozwiązanie wyjdzie z Tura 
samej i z postępem nieuleczalnej choroby, na kto™ 
ona cierpi; jest ono zresztą blizkiem". „Journal u 
Debats" objawia wielki żal z powodu upadku Mi®11 • 
ta. Najwięksi nieprzyjaciele Turcji nie mogliby! „ 
doradzić karygodniejszego nierozsądku. »,!ourvia. 
odwołuje się jeszcze raz do mądrości gabinetów, D ‘
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BANK HAN ŁOWY W WARSZAWIE.
Podaje do wiadomości, że w dniu 27 Stycznia 8 Lu­

tego otwartą zostaje Subikrypcja na Serjg dwunastą 
Listów Zastawnych Rossyjskiego Towarzystwa Wza- 
jcmnege Kredytu Ziemskiego w sumie dziesięciu 
milionów rubli.

Listy tjj serji co do wartości nominalnej sztuk jak 
niemniej co do stopy procentu, terminu płatności ku- 

' ponów, terminu ciągnień amortyzacyjnych oraz okresu 
i Wjsokości amortyzacji, odpowiadają w zupełności Li­
stom Seryj dotychczasowych, z tą jedynie różnicą, że 
listy Serji dwunastej noszą datę wystawienia 1/13 
Stycznia 1876 roku, i że w pierwszem ciągnieniu 
amortyzacyjnem mającem się odbyć w dniu 1/13 Maja
r. b. przypadnis do losowania suma wynosząca trzy 

' raiy wziętą sumę oznaczoną dla zwykłych losowań 
' amortyzacyjnych.

Cena subskrypcji oznaczoną zostaje: 
j wKossji na 102 rubli w biletach kredy towych za

s, tukę,
za granicą na 80 /0 wartośri nominalnej.

, Pi>y subskrypcji złożyć należy na każden List Za­
stawny rubli dziesięć w gotowiźnh? lub w papierach 
publicznych, podług kursu giełdowego.

Odbiór i zapłata Listów następuje podług repar- 
tycji w czasie od dnia 8/15 Lutego do 19/31 Mar­
ca r, b.

■ Przy odbiorze Listów w dniu 3/15 Litego r. b. do 
i ceny powyżej odznaczonej doliczać się będzie za war­

tość kuponu bieżącego po kop. 59 za sztukę, za każdy 
! zaś dzień następny po k< piejek dwie.
i Podpisy przyjmowane będą w biurze Banku Han- 
I dlowego w Warszawie:

we czwartek dnia 27 Stycznia 8 Lutego r. b. 
i w piątek, dnia 28 Stycznia 9 Lutego r. b. 
od godziny 10 tej z rana do 3-ciej po południu.

1—1 -1978-

Stenko ucieka z zamku i staje na czele zbuntowa­
nych kozaków. Froll Gherasz dowiedziawszy się o tem 
zapewnia króla, że on wszytko doprowadzi znowu 
do porządku i wyjeżdża na Ukrainę, zostawiwszy w 
zakład królowi na wyraźne jego żądanie swoją córkę 
Miklę, której życie ma odpowiadać za wierność ko­
zaków.

Stenko w nieobecności Froll Gherasza ogłoszony już 
hetmanem, dowiedziawszy się za przybyciem starego 
wodza, iż życie Mikli jest zagrożone, porzuca obóz i 
podąża do Lublina, żeby ratować narzeczoną.

Wówczas Froll Gherasz obejmuje dowództwo nad 
kozakami i jak nowy Brutus, postanawia poświęcić 
miłość rodzicielską dla zbawienia swojego ludu.

Stenko ma już uprowadzać Miklę. Ale wdaje się 
pomiędzy zakochanych, stara kozaczka Marucza, ro­
dzaj dzikiej jakiejś prorokini, która tłomaczy Stence, 
że bytność Mikli w Lublinie, jako zakładniczki, upe­
wnia król* o wierności kozaków, i przeto dozwala tym 
ostatnim organizować się w bezpieczeństwie.

Bunt wybucha, Rogowian obejmuje dowództwo 
nad wojskiem występującem przeciwko kozactwu. 
Stenko ginie jako jeniec polaków ale ci ostatni pono­
szą ostatnią klęskę pod Złotemi wodami! godzina bo- 

; wiem wyswobodzenia wybiła już.
Rogowian pojmany przez Kozaków ginie (według praw

■ kozackich!!) zakopany żywcem pod trupami pole-
■ głych.
■ Oto treść sttuki wiernie opowiedziana. I Francuzi 
’ się cieszą, źemająhistoryciny dramat, z którego mogą

nabrać wyobrażenia o dziejach Wschodniej Europy!!
| Nie potrzebujemy z naszej strony dodawać tu ża­

dnych uwag, wspomnimy tylko, że Ukraina jako wier-
' nit przedstawiona miejscowość, jest krajem górzystym, 
I skalistym i zarośniętym olbrzymiemi lasami, a na 

dworze Władysława IV panuje przepych półbarba-

tych, którzy znają dobrze czem byli ludzie w ten spo­
sób przemawiający, nie mniej jednak niektóre zwła­
szcza pojedyncze ustępy mogą i powinny w Francu­
zach silne budzić wrażanie

— Zawiadamia się osoby pragnące wynająć sklepy 
w nowobudującej się czwartej części Hotelu Europej­
skiego, iż sklepy te od pierwszego października bieżą­
cego roku będą otwarte dla handlu. Dzisiaj już wszakże 
konkurenci mogą się o nie zapewnić, zgłaszając się dla 
przejrzenia warunków na ulicę Rymarską Nr 2. do 
Rządcy domu codziennie oprócz świąt i niedziel w prze d­
południowych godzinach. O szczegółach tyczących się 
konstrukcji poinformować się można u budowniczego 
hotelu p. M. Berendta Nowy Świat Nr 24 do godziny 
12 tej z południa codziennie oprócz niedziel i świąt.

8&jąc takowe, ażeby bię ^onlaka-
^stanowień w obec wypadkówniewątph , L h 
!‘lch, ale niezmieniających nic w położ rxWnowagi 
Peresów mocarstw w ogólnym interesie równowagi 

Berlin 6-go. - „Reichsanwigęr44 ogłasza reskrypt 
Cesarski, zwołujący sejm Niemiecki na dzień - «

Berlin 6-go. — Według „Post14, Jego Cesarska. My- 
sokość Wielki Książe Konstanty Mikołajewicz, powr^ 

s®arcka,

/■»«!■ <»•. jHefS 
rząd serbski o podstawie, na Ja>ieJ ^Wadzić układy pokojowe. Zrzekając się| rę J 

^terjalnych, Porta domaga się 
^entacji w Białogrodzie, równouprawnienia katon

i żydów z serbani, nietolerowąma tego żeby’ na 
Wcrjum eerbskiem tworzyły się zbrojne ban y 
Przeszkadzania wkraczaniu tychże band y 
turecki, - niedozwolenia towarzystw tajnych, utuy 
^nia twierdz serbskich w dobrym stanie i

na nich flagi tureckiej obok serbską Nie uU Mpliwości, iż Serbia przyjmie tę Pod®^^ D‘.
wyślą do Konstantynopola misję socjalną. | , ’W. Przybył tu gen. Ignatiew i został pizy { 

hty przez personal ambasady rosyjskiej. ,
jWedwi 6 go.—Układy między ’
Jów monarchii w kwestii bankowej medopr_owadz y 
Madnego rezultatu. Ministrowie węgierscy Powr* i 

^8łacu sultańskiego przez adjutinta sułtana KOBtał | . przepych półbarba-

{Mezien a Mithada po za obręb terrytorjum tur dziejó„ naszycbl jilaie5ZWtnkuje podwzglę-
k>- Sądzą, iż Mithad wyląduje w Syrze. . jeżeli jednak sztukatalknin gz to nie mOina
Konstantynopol 6 go. — Po odczJwjelkim dem wierności kisto^rycz ™ tyfihJsaiet dramatu, 
h»tu (dekretu) mianującego Edhema-paszę . jej w ItBUn odmów ć^c-y 1 ? dzenie.
I^yrem, ogłoszono jeszcze inne nominacje> * Jktóre niewątpliwie zapewnią JJP ucBUcioweJ xpo-

Aali pasz* gubernatorem adrj“opohtańsfa • Wprawdzie przymioty podoi wu3MchAhmed. Defikeffendi prezesem izby deputowany , ^czneg0 jPjlyka, dz wme mu ą .t , . 
Knr!zyd-Pasz4 ma8teszarem wielkiego wezyratu, Oba y y ---------
^•Sakis masteszarem ministerstwa wyznam

konstantynovoi 6-go. —- Minister spraw zagianicz 
Jch rozesłał do przedstawicieli Porty za granicę • 
J^enie, w którem wydrf hat,
?^ŚC1 się taki ustęp na końcu. Suita y 
* którym zaleca wielkiemu wezyrowi P0sPie3zne.1™ 
wne rozwiniecie zasad w konstytucji zabezpieczo

tudzież praktyczne w prowadzenie w życie wsz.st- 
refom, mających być zastosowanemi w pio

’bejach,

tJdeonie w Paryżu, dnia 2-go Lutego przedsta- 
.“O dramat wierszem, w 5 aktach p. t. „Hetman.44 

H}0?torena tego dramatu jest p. Paweł Deroulćie,
25 letni poeta, który w ostatnich czasach zy- | 

tUzkip^ic szybką wziętość w piśmiennictwie fran- j 

ty?^etman“ był dawno już i bardzo silnie reklamo- 
trz/i' gazet7 francuzkie pisały o nim cuda przed 
^ Odstawieniem, cbecnie zaś po przedstawieniu wszy- 
Uął>?rawie krytycy teatralni, przyznają dramatowi pa- 
c^eroulede, niepospolitą siłę dramatyczną i pjety- 
Wrwę.

w . c° do samej wartości sttuki i pod tym wzglę- 
ztę?hie mamy nic do powiedzenia. Musirny jednak 
Mn zastrzeżenie co do ścisłości historycznej, dra- 

bowiem ma i pod tym względem jakieś nisuzasa- 
]6 Pretensje, na które krytyka miejscowa nic nie 

Odmienienia, a wiadomo, że w wielu razach 
<l(5tytUzka publiczność, uczy się historji obcych naro- 

j 2 romansów i dramatów.
n’c Eamej tylko publiczności fraucuzkiej 

Owz, tsn 7arzut można.
oż He manu ma tyć wiernem odtworzeniem 

Oh ^bPdeluickiego.
Się p^dz?yż autor tę epokę rozumie i jak ją stara 
kl’óTeSł^’.n’e stolicy ówczesnej Polski i rezydencji 

d°'vg/Sk‘ej WładysławaIV, na zamku królewskim bu- 
Miai?m w czyato Azjatyckim stylu (dekoracja wyo- 
My i;ta Z6mtk, zyskała wielkie pochwały znawców!!), 
Mfc • tffian kozacki Froll Gherasz i młody namie- 
a°ści ug0 Stenko, uwięzieni są jako zakładnicy wier- 
n ludu-
Mkip Gherasz ma córkę Miklę, która zaręczona ze 
^iuj p tn> rozbudziła zapał miłosny w magnacie pol- 

Rc^^o^ianie, wielkim intrygancie i rozpustniku.
1*b buL2?lan namawia Stenkę żeby kozaków podburzył 
- Minrf' lJr8^?‘1c sam przytłumiwszy bunt, otrzym ć 

2 Alikf Swo’ch zasluK godność hetmana i ożenić

WIELKI
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY

w Warszawie.
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, 

że urządziwszy mój Zakład na wielką, skalg, w domu 
przy ulicy Senatorskiej Nr 22, wszelkie obstalunki 
w zakres fotografji wchodzące, tak w samym Zakła­
dzie jak i po za obrębem onegoż przyjmuję.

Ponieważ bardzo ważną rzeczą przy fotografji, 
jest pozowanie, powierzyłem tę czynność artystycznie 
uzdolnionemu specjaliście.

Usiłowaniem mojem będzie nie tylko zdjąć fotogra- 
fję ale zarazem zadowolnić najwykwintniejsze wyma­
gania. Komfort, umiarkowane ceny i wszelkie udo­
godnienia, zaprowadzone stosownie do postępu i du- 

• cha czasu, spodziewam się, że zjednają mi w krót­
kim przeciągu, uznanie i względy Szanownej Publicz­
ności.

Tuzin fotogramów w kartach wizytowych od rs. 3. 
t i tn.

— Stanisław Gałecki, Adwokat, zamieszkały w War­
szawie przy ulicy Mazowieckiej pod Nr 1350 (11) 
mieszkania 20, podejmuje się prowadzenia spraw cy­
wilnych i kryminalnych w Sądach Warszawskich oraz 
prowincjonalnych, pokojowych i gminnych, — udziela 
porady w interesach prawnych od 9 do 11 z rana i od 
4 do 8 wieczorem. —1944—1—3

— Ignacy Breslauer, kandydat praw, Adwokat—
otworzył kancellarję przy ulicy Długiej Nr 37 (dom 
Somera). Przyjmuje z rana do godziny 11, po połu­
dniu od 4 tej do 1-me!. 1 -6 —1976—

— Dr Jan Kleczkowski — Długa Nr 11. Przyj­
muje chorych rano do 10 tej, po południu od 4 — 7.

-1878-1-3

Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego 
„Merkury.44

Podaje do wiadomości Stowarzysionych, że Spra­
wozdanie za ubiegłe XV półrocze złożone zostało 
w sklepach stowarzyszeń i zgłaszający się członkowie 
otrzymają je bezpłatnie.

Jednocześnie Zarząd stowarzyszenia zawiadamia, że 
wszelkie wnioaki kwalifikujące się na ogólne zebranie 
Stowarzyjzeniaskładać mogą w biurze Zarządu. Podwa-

—- Komitet Towarzystwa „Harmónja4' ma honor 
domieść PP. Członkom, iż zapowiedziany aa sobotę, 
dnia 10 lutego r. b. bal się odwołuje, we wtorek zaś 
13 lutego r. b. odbędzie się wieczór familijny.

— Rozpuszczona przez niektórych pogłoska, jako­
bym miał wyprowadzić się z Kutna, jest mylna, o czem 
zawiadamiam Szanownych mieszkańców miasta Kutna 
i jego okolicy Feliks Arnstein
-1927 — 1-3________ lekarz praktykujący w Kutnie.

— Na tomboli być nie mogę — uprzejmie prośbą 
ponawiam — interes bardzo ważny — chwilę oznacz.

— 2003— l — o.

wypłaconych wynagrodzeń Towarzystwa Ubezpieczeń „Jakor," 
w miesiącu Styczniu 1877 r., za szkody w Krelestwie Pol- 

skiem zrządzone pożarami.
A. W ubezpieczeniach rolnych.

Powiat Rs. k.
Trzetrzewińska Walerja Ignacewe 
Siemieński Gabrjel Pankowee
Prussak Markus Brody
Kułakowska! Kobierzyeki Niegowa 
Sokołowski Leon ' Jankowice
Dziewieeki Roman 
Mrokowski Gustaw 
Benda Kazimierz 
Nalepiński Władysław 
Groełiowalski Kazimierz 
Moraszko Jan

Lipowka 
Chorążka 
Wrono wo 
Uraianowiee 
Daszki 
Zmikiersk

N. Miński 
Kalwaryjski 
Płoński 
Bendziński 
Pinezowski 
Chełmski 
Sieradzki 
Słupecki 
Pinezowski 
Kielecki 
Marjampolski

623 58
366 — 

4197 — 
2365 — 
4722 — 
5010 —
540 — 

1483 — 
5140 —
299 —
599 —

Kazem rs. 25344 58
B. W ubezpieczeniach fabrycznych i miejskich.

Królewicz Icko Skozowola Kalwaryjski 264 90
Lessel Stanisław Radom Radomski 2848 —
Pentz Jan .. ., 139 45
Wolski Tytus Mieezys. Brylantowka Lubartowski 808 75
Piotrowski Michał Młodzieszyn Soehaezews. 13727 89
Unger Józef Warszawa 312 43

Razem rs. 18211 42
W ogóle wypłacono w m. Styczniu 1876 r. rs. 43556 —

Warszawa d. 5 Lutego 1877 r.
Zarząd Warszawskiej Generalnej Reprezentacji Towarzystwa 

Ubezpieczeń nJakor.“
Członek Komitetu Nadzorczego. Generalna Reprezentacja.

Adam Pisarzewski. Edward Epstein
1—1—1955 i Goldberg.
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ft fffl fflRPYA lu.UUU KUIlu ,
wszyscy, nawet właściciele kopalń do użytku do­

mowego używają, wypadkowo tylko zakupiłem i w składach 
moich są do nabycia, za korzec z odstawą po kop. 70. 
Biorąeym eałemi wagonami każdodziennie nadehodząeemi bez 
odstawy po kop. 60. Wszystkie inne gatunki węgli ka­
miennych grubych najlepszych szlązkieh i z własnej ko­
palni ,.Jan,“ jak również i drzewo opałowe, po cenach do­
tychczasowych.

12 -O — 21671 — F. Łapiński,
ZAKŁAD

v Hotelu Sasi,
poleca się Szanownej Publiczności doborem i elegancją wy­
najmowanych ekwipaży. Wszelkie obstalunki Kantor Hotelu 
Saskiego przyjmuje. —17869—54 —0

Kursa giełdy warszawskiej. —- Dnia 7-go Lutego 1877 roku.
Z końcem giełdy

giełdy^
płść^L

Berlin a vista z
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

118.95—87«/i-80 
8.08

96.82Vj—90
97.72'/,

krótkim terminem (2 dni) 30 marek . . 
„ „ za 1 i. st.....................

„ „ za 300 fr.....................
„ ,. za 150 fi.....................

Wartość kuponów od listów zastaw. 50 nowych 62 */2 zastawnych m. Warszawy ser. I i II 175 m. Łodzi. 13^/’ 
listów likwidacyjnych 73'/3 obligów skarb. 140 pożyczki prem. I-ej emisji 33'/a —Ii-ej emisji 200

Monety: Półimperjały rs. 6 kop. 56 — 66 Sztuki dwudzi«stofrankowe r«. 6.50—6.54 marki niemieckie r«. — kop 
pruskie bilety bankowe rs. — kop. — bankowe bilety austrjackie rs. — kop. —.

Dopełnione transakcje. |

118.95
8.09

96.90
98.10

16810

Papiery publiczna. Dopełn. 
tranzake.

Z końcem giełdy.
Akcje 1 obligacje. Dopełń, 

tranzake.
Ż końcem

żądano płacono żądano |
Obligi Skarbowe rs. 100 . . 
4°/, L. zast. 3 okr. ser. I i II 95^50

Ake. wici. tow. Ros. kol. żel. 
za rs. 125........

5% L. z. nowe z r. 1869 duże —. —. —. Ake. dr. żel. War.-W. rs. 100 —. —.
—. —. —, Akc. dr. żel. War.-B. rs. 100 —. —,

Listy zast. m. War. serji I —, —. —• i Ake. dr. żel. War.-Terespols. —, 122.
„ „ „ eerji II

Listy z. m. Łodzi eerji I i 11
—. —. —, Akc. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej. —. 102.
—, —, —. Ake. Banku Hand, w Warsa. —. 230.

4% Listy Likwidacyjne duże —, 80.50 80.10 Akc. Banku Dyskont, w War. —. 230.
—, 80. 80. Ake. Banku Handl, w Łodzi —, —.

Bil. Banku Ces. ser. I, II i III _ , —. Ake. War. Tow. ub. od ognia —. —,
Ros. Poż. Premjowa z r. 1864 —, 188 50 —. Ake. War. Tow. fabr. eukr. —, 235.

„ „ z r. 1S66 —, 188. 186. Ake. T. fabr. eukru Józefów —, —.
5% Listy zastaw, rossyjskie 103.50 Akc. T. Lilpop Rau i Loew.

STAN POWIETRZA
Dziś rano zimna et. 0,0, w poła- 

dnie ciepła 1.6. Barometr: 747 
(Deszcz.)

Wysokość wody na rzece Wiśle pod 
Warszawą stóp 2 cali 2.

TEATR WIELKI.
Dziś: Faust. Jutro: Bogini Walhalli.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Jutro: Pan Geldhab.—Fałszywe Bla­

ski._________

Wieczory Tańcujące!
Za Żelazną bramą w tak zwanych Wiedeń­

skich salach w domu pod Nr 957/10, będą da­
wane w dniach: 27 Lutego (8 Stycznia), t. j. 
we Czwartek, 29 Stycznia (10 Lutego), t. j. 
w Sobotę i ostatni w Poniedziałek 31 Stycz­
nia (12 Lutego).

Entre 50 kop. Damy w towarzystwie męż­
czyzn, mają wejście bezpłatne.

Początek o 7‘/, wieczorem.
. 4—4__________- 1334 -

We Czwartek dnia 8 Lutego 1877 
danym będzie

Bal Maskowy,
przy ulicy Podwale, Nr 44. Wejście kop. 50. 

2—3 - 1885 — M. Ciine.
We Wtorek dnia 6-go Lutego i na żądanie 

w tłusty Czwartek, dane będą

Bale Maskowe 
przy rogu ulicy Podwal iKrakowskiego-Przed- 
mieseia pod Nr 2. Wejście kop. 55, Damy 
bezpłatnie. H. Ziemiński.

3—3—1738

TIVOLI,
Jutro we Czwartek dnia 8 Lutego

Przedostatni

ML MSKOWl
Wejście kop. 50.

Początek o godz. 11. Po koncercie. 
W. REINER.

1—1 — 1987 —

Dla korzystnego ekspioa 
towania wszelkiego ro dzaju 

przemysłu fabrycznego, udziela prak­
tyczne wskazówki i wykonywa projekta, pla­
ny i anszlagi.

Inżynier cywilny, oraz Tech­
nolog, EMERYK DUNAY.

przy ulicy Lsszne Nr 14.
Tamże mogą się zgłosić chcący sprzedać 

lub kupić dobra ziemskie, lasy, torfowiska i 
kopalnie, zdatne do eksploatacji przemysłu fa­
brycznego, również i place pod budowę i za­
kłady przemysłowe, tak w Warszawie jak i 
na prowincji. 1—10 — 1943 _

L

PANI ERARJD, 
uczennica Wortlia w Paryżu 
Suknie, mody i gotowe roboty

ulica Senatorska, Nr 16, 
pierwsze piętro.

1_13 — 1975 -

Nakładem Księgarni 
Gebethnera i WelfFa 

wyszła na sam fortepian 
Brisson’a Fred. Parane favorite de Louis 

XIV, op. 100.............. kop. 37
________________________3—3—1577 

Księgarnia B. Casslusa 
dawniej S. H. Merzbaeha przy ulicy Miodo­

wej Nr 14, otrzymała na skład główny 

ZEE ZIARNO 
przez Kazimierza Zalewskiego.

Komedja w 3-ch aktach. Cena kop. 60, z prze­
syłką 66. Do nabycia we wszystkich księgar- 
siach  ̂

■“pianista; 
przyjmuje zamówienia na wieczory tańcujące. 
Ogrodęwa Nr 22. Stróż wskaże.

1—2 — 1964 —

Potrzebny jest zaraz

do Cukierni Wł. Szelążek. Uliea Twarda Nr 
16 nowy. __________ —1942—1—1

Suma rs. 6000, 
potrzebną jest na pierwszy numer po Towa­
rzystwie na Dobra Ziemskie, bez pośrednictwa 
osób trzecich. Hypoteka w Warszawie.

Wiadomość bliższa u Max. Poznańskiego, 
ulica Długa Nr 9. 1—2 — 1936 —

Potrzebną jest

Suma rs. 1,200 
na 10 procent, na 1-szy numer hypoteki ka­
mienicy nowej, korzystnie położonej, w mie­
ście powiatowem, o 8 mil od Warszawy, lub 
też w procencie może bye dany obszerny sklep 
z dużym pokojem, zachowankiem, piwnicą i 
dwiema komórkami. Wiadomość w Kantorze 
Loterii A. Godzińskiej, Nowy-Swiat Nr 51. 
_______________________ —1932—1—1 

l kaucję rs. 1,000!
Młody ezłowiek, poszukuje miejsca Magazy­
niera, Kasjera, lub innego odpowiedniego za­
jęcia, w Warszawie lub na prowincji. Zawia­
domienia- uprasza się składać w Redakcji Ku­
riera Warszawskiego pod lit. N. G.

—1935—1—3
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kzon.r leuBiąopoji -sjzpują-Bz uijCzsiiójm uiiuut 
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M A M K A
młoda, przystojna i zdrowa, ze świeżym po­
karmem, jest u Akuszerki Bolmińskiej przy 
uliey_ Gołębiej Nr 5 nowy, mieszkaniańia 21, 
w oficynie.—Tamże jest Pokój dla osób spo­
dziewających się słabości. —1986—1—1

Dwieście .pięćdziesiąt tysięcy, we wsi Puchały, 
przy szosie Krakowskiej, 9 wiorst od rogatek 
Jerozolimskich. Wiadomość w Warszawie.uli­
ea Rymarska Nr 2, u Rządcy domu.

DYSTYLARNIA 
S.FinfetaelHjzenfelil 
poleca łaskawym względom Szanownej 
Publiczności drugą Filią, tejże Dysty 
larni, otworzoną w tych dniach za Że­
lazną Brama, ulica Skórzana, w do - 
mu pod Nr 973, nowy 6, w miejscu 
gdzie dotychczas mieścił się skład sprze­
daży W. Hordliezki, wyroby pierwszej 
dobroci, jako to: Spirytusy, Araki, 
Wódki słodkie, Likiery, Okowi­
ta dystylowana i t. p. po cenach fa­
brycznych, zadowolnią najwyszukańszs 
wymagania kupujących.

Obstalunki na trunki z tejże Dysty- 
larni przyjmują się w filji i niezwłocz­
ni* po zamówieniu, załatwiane będą.

3—3 — 1573 -

---------

;
- ! nłll 11! illll l uli

Kuchenki i Kuchnie
NAFTOWE,

różnych wielkości i gatunków, tak zwyczajne 
jak 1 elegancko odrobione bez najmniejszego 
wydawania swędu i kopciu, z zaręczeniem, 
w fabryce Lamp i wyrobów metalowych

Fryderyka Trelle,
Nowy-Świat Nr 1318 (76).

_______________________ —617—4—6

Jest do sprzedania:
majatek w guberiii Grodzieńskiej powiecie 
Brzesko-Litewskim o siedm wiorst od Stacji 
kolei Brzesko-Grajewskiej rozległości około 
włók 50 (1500 diesiatin), podzielony na trzy 
folwarki z lasami i należytemi budynkami, za 
gotowiznę, sumy hypotecznej lub na zamianę 
na dom. Wiadomość n Notarjusza Skabi- 
czewskiego w gmachu Sądu Okręgowego war­
szawskiego. 2—6—1881

Do Sklepó v Stowarzyszę 
nia „MERKURY/-

Mnmer 1 i 4, 
nadchodzą codziennie z Pesztu świeże 

DROŻDŻE 
po cenach zniżonych.

2—3 — 1889 —

OSTRYGI
’ Ostendzkie i Hol 

sztyńskle
eodzień świeże poleca Skład 

Ant, Stępkowskiego. 
10-0 — 1274 —

Są do sprzedania

Z powodu wyjazdu, do sprzedania 

różne Meble, ts 
mai* używane. Wiadomość, ulica Tręb®1 
rN 7, u stróża. —1576—3—3

Jest do sprzedania

Suknia balowa „ 
seri». atłasowa, za rs. 18, pod Nrem & j 
ulicy Białej, Nr mieszkania 2. —1941—

ulica Pańska Nr 77.
-1920-1—1

do odstąpienia na ulicy Murszałkowo • 
w miejscu bardzo korzystnem, naprzeć"’ ipy. 
cu kolei żelaznej, w domu Lotcgo, 
strybueji Hasfeloa, w każdym ezasic, z1 , 
du wyjazdu na prowineję. —1934 1

duży, dający się podzielić na dwa ®nl$ nd' 
z urządzeniem do gazu, z alkową, 3 lub Lj 
kojami, lub bez takowych, do wynajęcia , 
lub od 1-go Kwietnia r. b. Ulica NoW/'1- 
Ifr 46 nowy. —1923—1-~~3 —

8ST Do sprzedani#
Magazyn Mód i Strojów, a tukże Sp'L 
dają się szafy, stoły, gablotki i t. p. rzf ,■/ 
zdatne do Alagazynv. strojów. W iaJ°®. j, 
w Magazynie Mód, ulica S-to Krzyzka "

—1677—2—6__ z

Bo śpi®.
Różne Majątki Ziemskie, w powiatach 
nowskim, Gostyńskim i Łęczyckim, rozRt 
ści od 3 do 30 włók, na dogodnych ’’fo­
kach.—Domy murowane i drewniane z °va- 
dami i placami, w mieście powiatowe® 
tnie. Bhż«ze szczegóły udziela ustnie i D® 

>ie (franco)

Dom Komisowy
J. A. ZIELIŃSKI 

w KUTNIE.
_______________________—1309—3— 

Natychmiast do odstąpienia

Zakład Mleczny^ 
na dogodnych warunkach, przy jednej z Pr’iJ 
eypalnych ulic. Wiadomość, Nowolipie ' 
domu, mieszkania 21. —1926—1—

KARETA ., 
poczwórna używana, lecz w dobrym stan,1?1 , 
raz SANKI do sprzedania. Wiadomo51' i, 
Właściciela domu Nr 51, przy ulicy Mar*z 
kowskioj._____ 1—3 — 1930

IV oficynie Hetelu Angielskiego, są 
de najęcia

Dwa Pokoje, 
z esobnemi wchodami, z meblami, opale*1’? 
ścielą i usługą. —1937—1—3 ^

Zaraz d* wynajęcia

Pokój z Alkową 
umeblewany, z fortepianem i wszelkie®1 j0. 
godami. Włodzimierska Nr 12, mieszka0® 

—1979-1—3^'

^



7 -
1 i ''’ Pra8^-dzieło pod tytułem:

^ra Płocka i Jej Biskupi
Ks >j, Przcz

? 8łównv ’ Rymanowskiego.
1 w Płn/i, w Księgarni Izydora Wasser- 

-- Du- —1228—3—3

1. o , " r- b., wyszedł z druku i obej- ■ 
za -v>» ataeh nadawanych statutom Ka- . 
a. p„ Przez R. Hubego. 2. Prawo bez-

1—1

10. Przegląd pi-
!1Ł I

przez
Med. m ^zefa Orkisza.

Chirurgii i Akuszerji Członka 
Ce 11 towarzystw lekarskich.

■Pjjo 1 e?zemplarza kop. 37 i pół.
atSznw^C-’a we wszy8tkich księgarniach 

le i na prowincji. ,
y??arz w j Michał Gliicksberg.

z wydawca, Nowy-Swiat Nr 55. 
2—3—1390

'.owi,

Cena kcp. SCI.
v° nabywcy dodane jest 

’ uMarja*1 powieść A. Malczew- 
‘-kiego,

* anueni* o rozdawnictwie Primji 
^^■iondarza aa rok 1878. -20826

t 'Jj°r$ki Warszawski’j
l^O^T ri b-> .wyszedł z druku i obej '

a. pg‘J. przez R. Hubego. 2. Prawo bez- 
az]lc Zacharjasiewicza. 3. Dro-

1 buszów ^r<,'estwie Boiskiem, prawa ak- 
| • Spjno’ Pjzez A. Wrotnowskicgo. 4. Fi- 

■ewst; 'Z-' 1 dzisiejszy panteizm, przez M. 
ima t^i0’ 5. Listy T. Bułharyna do 
3jna y. 6Wela, od roku 1821 do 1830. 
Moldn, ■J'unta I-go z Bohdanem Woje- 
go. ^w®kim. w r. 1509, przez K. Pu- 
1 i artv }on’ka paryzka, literacka, na- i 
iz Al. pStyezna. 8. Spalić nie spalić.

i ’’’zdanie e,<' Podroż na około ziemi, 
'rof. Svrski P*erwszych czterech wykła- 
>r. z ’ Paó?0’ sianych we Lwowie, po- 
fictwa kr,;'Szewski' 10- Przegląd pi- 
litości io J?v.eS° ' zagranicznego. 11. 
teraovi • " ’adomości bieżące nauko- i 
l^^^rtjst^czn^1—1871^ | 

izo Z właścicieli jakiego folwarku
■ Lgo lub kolonji, położonych w pobli- i 
® Raźnych, zechciał je zamienić na j

Warszawski Forteczny

W fflIHI
podaje niniejszem do wiadomości, iż w dniu 
1 (13) Lutego r. b. 1877 o godzinie 11 w po­
łudnie odbywać się będzie na przedmieściu 
Pradze w blizkości rogatek Petersburskich, 
licytacja in plus, na sprzedaż 24>/2 sześcien­
nych sążni drew, pozostałych po rozebraniu 
dwóch szop, które służyły na Skład prowiantu.

Drwa takowe sprzedawać się będą małemi 
partjami, w miarę tego, jaką ilość drew ze- 
chce kto zakupie.

Przystępujący do licytacji żadnego wadium 
nie składają, tylko natychmiast po kupieniu 
drew, przypadającą kwotę w zupełności zapła­
cie są obowiązani. Cena jednego sążnia drew 
ustanowioną jest do licytacji nars. 6 kop. 50.

Potrzebny jest

Nauczyciel
Niemieckiego języka, do udzielania lekcji na 
godziny. Wiadomość, Kanonja Nr 6, na dole. 
___________________ —1821—2—3

Jest do umieszczenia 

ANGIELKA, 
posiadająca język franeuzki i niemiecki, 

Francuzka i Niemka
z muzyka, za pośrednictwem Załęskiej, Wierz­
bowa Nr’3. —1816—2—3

Kandydat
Warszawskiego Uniwersytetu, (Rossjanin) 
przygotowuje do wszystkich zakładów nauko­
wych. Adresa można pozostawiać w Kanto­
rze Kuriera Warszawskiego pod lit. P. G.

_______________ —1731—3—3

Fisnistka tWB 
przyjmującą zamówienia na wieczory tańcują­
ce, Nowy-Świat Nr 58; wiadomeśe w mleczarni. 
______________________ —1834—2—4

Mogący złożyć 500 rs. kaucji, poszukuje 

miejsca Rządcy Domu, 
włada językiem polskim i ruskim. Adres pro­
szę zostawić w Redakcji Kurjera Warszaw­
skiego pod literami M. D. —1849—2—3
Do Warszawskiej Księgarni Komisowej Spół­
ki Wydawców (ulica Chmielna Nr 8), porze- 

bny jest od 1 marca r. b.

Buchhalter
któryby ukończył przynajmniej 4 klasy gim­
nazjalne, ze świadectwami szkolnemi i facho- 
wemi, kaligraficznie piszący. —1970—1—3

do Zakładu Jubilerskiego. Podwale Nr 11.

Uczennica
Instytutu Muzycznego, ostatniego kursu, po­
szukuje mieszkania z eałodziennem życiem za 
lekcje muzyki, może dopłacać miesięcznie. — 
Ulica Twarda Nr 14, mieszkania 12.

1—2—1973

STOLARZ 
przyjmuje do roboty modele, jakoteż domowe 
lodownie, za bardzo przystępną cenę.

J. Kuchta.
Leszno Nr 67.

—1766—3—3

i Majster Ciesielski,
i który ukończył wyższą szkołę, budowniczą 

w Niemczech i tamże przez lat pięć na swą 
j rękę przedsiębiorstwo budownieze prowadził, 
j życzy sobie zaraz przyjąć miejsce wykonawcy 
' budowli (Banfuhrera) lub jakie inne zajęcie 
i należące do jego zawodu, w Warszawie lub 

w okolicy. Interesanci zecheą składać listy
i pod adresem S. K. Nr 550. —1787—3—3

Potrzebny jest #

Do sprzedania
Maszyna do szycia nożna, amerykańska, 
systemu Welhera i Wilshona, używana w zu­
pełnie dobrym stanie, za rs. 35, przy ulicy 
róg Ś-to Jańskiej i Dziekanii, obok dzwonnicy 
Ś-go Jana Nr 5 (88) na 1-m piętrze, miesz­
kania Nr 1. 2—3—1858

tg
: t 0Sadzie przy głównych 4-ch trak- 

’’Hą"."IUez w blizkośei drogi żelaznej 
500 czystego dochodu przyno­

si r V WP1’08*' kupić tę nieruchomość 
lacip • ’ raczy się zgłosić po bliższą 
arkow K.arunkl d° Kancelarji W. Rejen- 
J "Bkiego, w Warszawie Miodowa 

—1958—1—3________
Umiarkowanych warunkach,

> ■* O la K i
lat ^leku, przybyła z Persburga, gdzie 

d ZteU iako sklepowa w Magazynie 
'Vpa, poszukuje podobnego miej- 

i W i zaw(e, może także spełniać czyn- 
‘ l)hzei.nn^m pierwszorzędnym sklepie. Kto- 
' 0 inio°Ya'ł .^kowej osoby, raczy się zgło- 

Vii Szkania Nr 4, w domu Nr 8 przy 
_-1952-1-3 

a uczycielka
I l^zykam': franenzkim, niemieckimi 

ńnUZ^!c^.^okrł> poszukuje demi-place;
I /i'Uezv^f1511^ mieJ8C stałych i na godzi­
li iiar< j"e e ! Nauczycielki; oraz Bony ró- 
I PnJ',w°ści. — Wiadomość u pośredni- 
I ^^£2jrskiej. Żabia Nr 5. 1—3—1951 

L panienki
Va ^ranCIa<’ .Wspólne lekcje konwersacji 
i,tea nn “ j od osoby gruntownieję- 
Ubienig S!adającej, mogą się zgłosić po 
<*a Nr e Uo pośredniczącej Buczkowskiej, 
>----___________ 1—3—1950

6 ^endacja Nauczycieli, 
ij^czycielek i Bon,

' Owskie-Przedmieście Nr 17. rn S. MASŁOWSKA. 
,amze Fortepian 

łrzy8ten^Onu’ 0 oktawach od C do A, 
«Pną cenę do sprzedania.

—1592—3—3

Ktoby z Panów Aptekarzy Warszawskich 
życzył sobie przyjąć

UCZNIA,
‘ który był blizko rok w Aptece, niech raczy 

zostawić swój adres w Redakcji Kurjera 
Warsz. pod literami J. P. 3—3—1892

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 14 (26) Lutego r. b. o godzinie 11 z rana odbędzie się w sali posiedzeń Magi­

stratu, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, na wykonanie robót brukarskich 
bez dostawy mateijałów. w IV-tym oddziale inżynierskim m. Warszawy, od cen w wykazie 
zamieszczonych

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierswo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 40, 
podług wzoru niżej zamieszczonego wraz kwitem Kassy Miejskiej, na złożone w tejże kasie 
wadjum w ilości rs. 1000 i na koszta ogłoszenia rs. 50.

Warunki i wykaz cen są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
każdodziennie—wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji,
W skutek ogłoszenia z dnia podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się wykonania 

robót brukarskich bez dostawy materjałów, w IV-tym oddziale inżenierskim m. Warszawy, po 
cenach w wykazie zamieszczonych i odstępuję od takowych cen procentów NN. (wypisać lite­
rami), podając się wszelkim obowiązkom i z strzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamie­
szczonym.

Kwit na złożone w Kassie miejskiej wadjum w ilości rs. 1000 i na koszta ogłoszenia 
rs. 50, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN., pod Nr N., pisałem dnia N.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 1—3 — 1793 —

Warszawska Izba Skarbowa,
podaje do powszechnej wiadomości, że w biórze jej w dniu 7 (19) Lutego r. b. o godzinie 12 
w południe, odbędzie się głośna in plus licytacja na wydzierżawienie po-kapucyńskiego ogro­
du w Warszawie, przy ulicy Miodowej, na czas od dnia dopełnionej licytacji po 1 Stycznia 
1878 r. Licytacja rozpocznie się od summy rs- 72. Szczegółowe warunki można przejrzeć ka­
żdodziennie w godzinach biurowych w Izbie Skarbowej, o stanie zaś ogrodu przekonać się 
na miejscu. _________________ 2—3_______ — 1656 —

Magistrat Miasta Warszawy.
Dnia 3 (15) Lutego r. b. o godzinie 11 w południe, odbędzie się w sali posiedzeń Ma­

gistratu licytacja głośna in plus na wydzierżawienie po szczególe czterech miejsc na plaeaeh 
miasta Warszawy, dla wystawienia namiotów płóciennych do sprzedaży wody sodowej przez 
czas lata i jesieni 1877 r. od cen:

1. Na placu obok b. Komissji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Duchownych przy 
studni wodociągowej od rs. 63.

2. Na miejsce przy uliey Bielańskiej obok studni wodociągowej od rs. 30 kop. 50.
3. Na miejsce przy uliey Skórzanej za Żelazną Bramą, od rs. 21 kop. 20.
4. .Na miejsce przy alei’Ujazdowskiej, przeciwko domu Nr 14, od rs. 18 kop. 85.
Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, zgłoszą się w czasie i miej­

scu wyżej oznaczonym, wraz z kwitem Kassy Głównej Ekonomicznej Miasta Warszawy, na 
złożone w tejże kassie vadium w kwocie rs. 10 i na koszta ogłoszenia rs. 5, które nieutrzy- 
mującemu się przy licytacji natychmiast zwrócone będą,

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są do przejrzenia w Wydziale 
Administracyjnym Magistratu, każdodziennio wyjąwszy dni świątecznych.

3—3 — 1060 —

Grórali i ( i < >r;11 k i.
Jak w latach poprzednich tak i w tym roku sprowadzać będę do koszenia siana, sprzą­

tania zboża, pielenia buraków i wszelkich innych robót gospodarskich. Sam posiadając ma­
jątek w bliskości granicy, starałem się zbadać i poznać te okolice, w jakich są najspokoj­
niejsi najpracowitsi. Mam przeto honor prosić JJ. WW. i WW. Obywateli Ziemskich, aby 
do mnie teraz się zgłaszali, jako w najwłaściwszą porę do najmu robotników na najdogo­
dniejszych warunkach mogącego się uskutecznić. Jako też do dostawienia kolonistów dla pra­
gnących rozkolonizowae swoje majątki. Bliższa wiadomość od godziny 9 rano do 1 po połu­
dniu i od 2 do 5 wieczorem. Krakowskie-Przedmieście, Hotel Dziekanka, Nr 33.

i-6 — 1907 — KfASSAŁSKI.
Na 1-szy Numer po Towarzystwie potrzebne są

6,000 Rs.
na dobra rozległości włók 70 w dobrej glebie 
bez pośrednictwa osób trzecich.—Bliższa wia­
domość: Mazowiecka Nr 4, mieszkania Nr 5, 
od godziny 3 do 8 po południu. 1—3—1948

Cena zniżona na węgiel Kamienny 

FLORA 
znany i w handlu tutejszym i w użyciu jako 
gatunek najlepszy.—Sprzedaje się w Składach 
głównych Woj. Żawadzkiego, ulica Grzybow­
ska Nr 38 i Ogrodowa NT 5. Z odstawą gru­
by po kop. 90, kostkowy po kop. 85, na całe 
wagony z odstawą po kop. 75, za korzec. — 
Obstalunki przyjmują się w kantorach Skła­
dów i w Zakładzie mlecznym w Ogrodzie Kra­
sińskich. ' 1—15—1968

Z powodu koniecznego wyjazdu jest do od­
stąpienia

Kawiarnia,
pod bardzo korzystnemi warunkami. Wiado­
mość powziąśe można ą właściciela kawiarni 
przy ulicy ulicy Nowy-Świat Nr 15. 
____________________________ 1—3—1971

Przedmioty 
dane do prania lub karbowania, za rok 1876, 
do Magazynu pod firmą Sanger, Miodowa 
Nr 4, a nie odebrane w’przeciągu tygodnia, 
zwracane nie będą. —1959—1—1

Są do sprzedania za cenę nader przystępną

Owa garnitury Mebli 
urzędowej roboty, oraz Materace z włosa i 
waldharu u Tapicera, Senatorska Nr 20. 
_________________ __________ 1—12—1977 

W Sklepach Stowarzyszenia 
„MERKURY"

r sprzedawane są

Śledzie Angielskie
po kop. 3 za 1 sztukę.

1-0—1954

Jest do sprzedania w dobrym stanie

DOROŻKA
Ogrodowa Nr 22.—Stróż wskaże.

_________________________1—1—1965
Do sprzedania bardzo tanio

Suknia tarlatanowa
biała z różowem, oraz stół jadalny na osób 
30; jedno i drugie mało używane.—Ulica Za­
kroczymska Nr 13, mieszkania Nr 3. 
_________________ __________ 1—2—1961

Fralnia Rękawiczek
po 7 kop. _ sposobem chemicznym, róg Mar­
szałkowskiej i Zielonego placu Nr 60 nowy.

1—3—1953___________ Łazowska.

Suknia biała
tarlatonowa, z magazynu Lewity, zupełnie 
nieużywana, jest do odstąpienia za nader 
przystępną cenę, przy ulicy Grzybowskiej Nr 
27, na piętrze, mieszkania Nr 3, widzieć mo­
żna w każdym czasie. 1—2—1972

Za 1600 rubli
jiSt do sprzedania nowo zbudowany półholen- 
denderski Wiatrak, obok drogi żelaznej 
Warszawsko-Petersburskiej przy stacji Łapy, 
od Warszawy oddalony 141 wiorst. Wiatrak 
rzeczony, urządzonym jest z podwójnym obro­
tem, dotąd jednakże chodził tylko z obrotem 
j’ednymIDo tego należy mieszkanie, ze stancją 
i kuchnią, stajnia, komórki, tudzież grunta 
około 3500 łokci kwadratowych. Bliższą wia­
domość udzieli p. Kacper Wermuth na No­
wej Pradze Nr 8. —1949—1—1

Mięso świeże z Łosia 
tanio można kupić, od 20 funtów wagi i ca­
łego Łosia ze skórą, według życzenia, przy 
ulicy Chmielnej pod Nrem 5, stróż wskaże. 
________________ —1841—2—2 

Do najęcia od Wielkiej Nocy 

Trzy Pokoje i Kuchnia, 
z ogrodem, na Zakład Gastronomiczny, Nowy- 
Swiat Nr 30. Wiadomość u Rządcy domu.

-1775—2-3

0142573^

A29A
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Róg Kruczej i Żórawiej

Potrzebnym jest zaraz

W Drukarni „Kurjera Warszawskiego” Plac Teatralny Nr 473 (nowy 6).

koncertowy, z pierwszej fabryki Krala et Sei- 
dlera, palisandrowy o 7 oktawach, 5 szprej- 
cach, z całym blatem. Wiadomość w pałacu 
Grabowskiego Nr 9 Miodowa, stróż dopro­
wadzi. —1966—1—1 

ze świeżym pokarmem, poszukuje obowiązku. 
Ulica Długa, gdzie Eldorado, u Akuszerki.

1—1—1967

U Akuszerki Michalczyk, 
są Pokoje z osobnemi wejściami, dla osób 
spodziewających się słabości, z usługą i wszel- 
kiemi wygodami. Uliea Ślepa Nr 2, vis-i-vis 
Zamku, między Podwalem a Piwną.

—1093—5—6

Od kaszlu
i piersiowych słabości, 

wyrabia Apteka J. Różyczkiego na Pra­
dze, znany od lat wielu Syrop i Ziółka, 
które to wraz z przepisem użycia w trzech 
językach nabyć można za cenę: Syropu flasz­
ka 50 kop.—Ziółek paczka 25 kop.

Najtańsze suknie balowe!
od rs. 15, ubrane kwiatami, poleca: 

Hagazyn Mód 
Elżbiety z Moniuszków Nawroczyńskiej. 

Ulica Mazowiecka Nr 4.
—1767—2—3

Jest do sprzedania 

Suknia Ślubna biała, 
atłasowa, kwiatami ubrana, zupełnie nie uży­
wana, za bardzo nizką cenę i druga niebie­
ska jedwabna, z dwoma stanikami, również 
nie używana. Ulica Złota Nr domu 4, miesz­
kania 5. —1697—3—3

Trzy Pokoje r 
z przedpokojem, kuchnią, wodociągiem i ’ j 

wem, na parterze, jest do wynajęcia od 1'’ 
Kwietnia, przy ulicy Mokotowskiej Nr 6. 
_ _________________ -1622-2—3__ Ą

i kuchnia, na 2-m piętrze od frontu. 
mość u Właściciela domu. —1551—®d-'

Wagrody rs. 1O.
Przed dwoma tygodniami uroniony z°jzy' 

Zegarek złoty damski, z dewizką i 
kiem, płazki, cokolwiek większych roznn® 
ze srebrnym cyferblatem i złotemi wsk®2^, 
kami. Uprasza się łaskawego znalazcę 0 
żenie za powyższą nagrodą tego Zl’.=a ;lni 
stanowiącego drogą pamiątkę, w sklepi® l^0, 
Bonfils przy ulicy Bednarskiej w dom® 
warzystwa Dobroczynności. —1945-^jjjL^

nieżonaty, ]at 24 mający, przybyły z prowin­
cji, poszukuje miejsca tu lub też na prowin­
cję, za Dystylatora lub za Subjekta. Wia­
domość ulica Chłodna Nr 25 u P. Ciechano­
wskiego. —1734—3—4

Nagrody rs. 50-
W dniu 4 Lutego, r. b. wieczorem, P’ pion® 
dząe ulicą Nowy-Swiat i Książęcą, z^^cusZ' 
Zegarek złoty damski kryty, z a!!]az®a 

i kiem i kluczykiem złotym. Uczeiyry ,z® jjr 6.
zechce takowy zwrócić na Nowy-SwnU ggj 
Stróż wskaż*. 2—3—

Do sprzedania:

130 sążni kubicznych
drzewa Sosnowego, 70 sążni kubicznych 
brzozowego. Odległość 4 mile od Warszawy. 
Wiadomość: Chmielna Nr 30 w oficynie 2-gie 
piętro Nr 6 mieszkania, od 4 do 6 po połu­
dniu. 2—3—1852

Siedm Pokojów 
z balkonem, kuchnia, spiżarnia — śwież® 
restaurowane na 1-m piętrze od front® * 
mu pod Nr 4 nowym. Ulica Nowy-S®^. 
wynajęcia od Wielkiej Nocy 1877 r. I 
mość u właściciela domu. 3—3—--‘’*,1

Do najęcia od Wielkiej Nocy pwY 0 
Granicznej Nr 14

Ważna Wiadomość!
Z powodu nagłego wyjazdu jest do sprze­

dania Zakład Stolarski egzystujący od 
lat 10, z dobrą klientellą, wraz z lokalem za­
kontraktowanym, na dogodnych warunkach. 
Wiadomość w pracowni ubiorów damskich, 
ulica Bednarska Nr 9. —1600—4—6

dystylarni PP. Ewesta 1 Schnajdra, na 
rogu ulic Marszałkowskiej i Widok. Po wy- 
restaurowaniu lokalu i urządzeniu gościnnego 
obok sklepu pokoju, zaprowadziłem także 
przekąski zimne i gorące, któremi na pocze­
kaniu służyć mogę. Z czem polecam się wzglę­
dom Szanownej Publiczności.

Wincenty Grubert.
2—3 — 1628 —

(mężatka bezdzietna) była wychowanka 
Instytutu Aleksandryjsko-Maryjskiego, — mo­
gąca powołać się na chlubne rekomendacje, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia, do. wyrę­
czania w zajęciach gospodarskich Pani domu, 
do towarzystwa, lub do opieki nad dziećmi. 
Osoby interesowane, raczą :nadsyłać swoje 
adresa lub zgłaszać się osobiście od godziny 
12-ej do 5-ej po południu, na ulicę Bracką 
Nr domu 12. Nr mieszkania 7. 3—3—1779

Do sprzedania

FORTEPIANY
palisandrowe i orzechowe, naj­

nowszego fasonu i konstrukcji nowe, oraz Pia­
nino palisandrowe ozdobne nowe, w cenie rs. 
280. Z gwarancją kilkoletnią. Także przyj­
muje się reperacja, skórkowanie, regulowanie 
i strojenie w fabryce J. Diitzn, Elektoralna 
Nr 20._______________________2—3—1646

Są do sprzedania 

Szafy Sklepowe, 
mało używane, na kolor jesionowy malowane. 
Wiadomość u stróża Andrzeja, ulica Marszał­
kowska Nr 63. —1603—3—3

J(03B0iteH0 Ęemypoio Bapmasa 26 łtoapa (7 (I»ci;pajH) 1877
Redaktor Wacław Szymanowski —Wydawca Gustaw Gebethner.

Krawcowa Damska
Gruntownie wypraktykowana w robieniu su­
kien i okryć damskich przyjmuje zamówie­
nia w zakres toalety damskiej wchodzące, po 
cenach umiarkowanych, nadto kraje z niezna­
ną dotąd w Warszawie oszczędnością mate- 
rjału. Udziela także lekcje kroju najłatwiej­
szą metodą, za bardzo małem wynagrodze­
niem. Ulica Włodzimierska Nr 3 w podwó­
rzu druga sień, na drugiein piętrze.

2—2—1786 J. Gruber.
Jest do sprzedania

Maszyna nowa do szycia, 
Sengera systemu, przy ulicy Śliskiej Nr 16, 
u P. Macieewskiego. —1795—1—3

zagraniczne, śpiewające w dzień i w wieczór 
przy świetle, które mają głos jak słowiki, są 
do sprzedania przy ulicy Piwnej pod Nrem 18, 
na pierwszem piętrze.—W. G. —1840—2—3

Posiadający ładny charakter 
pisma, życzy sobie przyjmować 
piśmienne roboty w językach Ru­

skim, Polskim i Niemieckim, lub stałą posadę. 
Adresa uprasza miejską pocztą R. Goldstejn, 
Bonifraterska Nr 11. —1749—3—3

W. Kaniewskiego.
Poleca obok hurtownej i sprzedaż częściową 

Węgli kamiennych z Szlązkiej Kopalni Karo­
liny, odznaczający się wielkiem wydzielaniem 
cieplika, a dających .jnało popiołu, które to 
przymioty, najgłówniejszą wartość dobrego wę­
gla znamionują. Na powyższy gatunek posia­
da skład od Kopalni wyłączną sprzedaż na 
Królestwo. Cena korca węgli z tego gatunku 
95 kop. Szlązkich 2-go gatunku 85 kop. Od­
stawa w zamykanych skrzyniach. Zamówienia 
przez posłańca lub pocztą miejską na koszt 
Składu. 4—6 — 1455 —

Tanio do sprzedania

BILLARD
z eałem doborem. Wiadomość w Handlu Win 
S. Zięciakiewicza, uliea Elektoralna Nr 30.

—1698—3—3

w domu zwanym Potkańskich

Wyprzedaż Win Bordeaux 
białych i czerwonych, tudzież 

WIN REŃSKICH, 
pochodzących z jednej z najznaczniejszych i 
najstarszych piwnic w Warszawie; po cenaeh 
nizkich, dotąd u nas niepraktykowanych z po­
ręczeniem za dobroć.

Bordeaux czerwone.

MAMKA
młoda, zdrowa, z dobrym pokarmem, świeżym.
U akuszerki przy ulicy Grzybowskiej Nr 53 
(1095). 1—1—1960

Kop. 60!
100 Biletów wizytowych na pięknym 
franeuzkim brystoiu.
100 arkuszy listowego papieru i 

50kopert z literami kop. 40, róż­
no kolorowy kop 50, najlepszy w de­
seniach kop. 60 i t. d., takie same 
komplety z imionami dopłaca się 
kop. 25, a z monogramami koloro- 
wanemi kop. 50 poleca

Skład Papieru i Galanterjl 
Ludwika Rosenzweig 

dawniej
JI. SZAFIR

ulica Freta Nr 1, wprost kościoła Św. 
Jacka. 5—6 — 453 —

oddzielny przy familji, dla zacnej panny, 
wy lub kawalera. Ulica Chmielna Nr 18,111 
szkania 7. —1617—2—3

Zadany jest 1
POKÓJ J

dla osoby płci żeńskiej, przy wykształć®^ 
familji, bez różnicy wyznań. Adresy IJr®L? 
złożyć pod literami Z. Z. przy ulicy 6®*?5| 
Nr 1, piętro 1, mieszkania Nr 8, od godJlJ; 
3 do godziny 6. —1946—1—1

ZGUBIONO, 
w dniu 19 Stycznia Binokle z kości 
niowej. Znalazca raczy takowe 
p. Gołowkinowi, zamieszkałemu przy u elj 
Czystej Nr 2, lokalu Nr 5, gdzie wypłać®p 
zostanie rs. 15 nagrody. —1747—3-^x

Przy ulicy Nowy-Swiat uod Nr 40. ) 
naprzeciwko apteki W-go Koope. | 

Z powodu słabości właścicielki jest do odstą­
pienia nowy zakład

Kawy Wiejskiej ; 
pod bardzo korzystnemi warunkami. Wiado- , 
mość w tymże zakładzie. 3—3—1772

Suknia balowa
z ciężkiej materji, roboty Hersego, mniej niż 
za połowę ceny, t. j. za rs. 90, do sprzeda­
nia. Uliea Długa Nr 21, mieszkania 5.

________—1832—2—3
Do sprzedania: 

w Diminium Krzyżanów 
6 wiorst od stacji kolei Żel.

War. Byd. Kutno

100 sztuk
skopów opasowych. — Tamże para ogie­
rów młodych, czteroletnich rozpłodowych.

2—3—1810

porządnie umeblowany, w okolicy Pla­
cu Bankowego lub Teatralnego, złożony z 3
do 4 pokoi z przedpokojem. Wiadomość przy i 
ulicy Orlej Nr 6 nowy, u Właściciela domu. | 

—1867—2—3

Są do sprzedania
Dwie Krowy

rasowe, świeżo wycielone, z dwiema jałoszka- 
mi po tychże krowach. Ktoby chciał kupić 
niech się przekona o dobroci krów, wieś Mar­
ki, 9 wiorst od Warszawy, za rogatką Szmu- 
lowską—A. Relich. —1947—1—2

Jest do sprzedania za przystępną cenę

Zaraz do najęcia _ 

mieszkań P 
jeden pokój i dwa pokoje, z meblami, uSLw 
i opałem. Ulica Chmielna Nr 9 domu., I 
szkania 10,______________ —1512—3—

Przy ulicy Szeroka Freta po’ 
Nrem 14 nowym, są do W? 
najęcia od Ś-go Jana r. J

Apartament składający się z jednego 
nu wielkiego z balkonem, 14 pokoi, Prze 
koju, pasażu i kuchni, na 1 piętrze od &®®J 
z osobnemi schodami, urządzeniem gaz°^rf. 
wodociągiem i wszelkiemi wygodami, W rW 
żądania lokal pomieniony podzielonym 01 
może na 2 części , j

6 pokoi, przedpokój i kuchnia, na 2 pi? : 
od frontu. . J •

Nadmienia się, iż rzeczone lokale mogą I 
wynajęte na Zakład Naukowy, gdyż tak® . 
tamże dotychczas istnieje.—Wiadomość 
miejscu u Właściciela domu. —1301—

Trzy, 1 lub 2 pokojowe, odrestaurowa®6

LOKALE
. i' mogące być połączonemi, w każdym crasi®, 

wynajęcia. Twarda Nr 36. —1501—

Są do sprzedania:
I stosunkowo za bardzo nizką cenę: Garn .
j mebli mahoniowych/ składający . '

z kanapy, stołu, 2 foteli, 6 krzeseł, wy 
łanych, roboty jednej z najpierwszych ia L 
oraz Pianino i Obraz olejny, tre®®dz^y 
eterycznej. Obejrzeć można, rano do g® y 
81/}, ą wieczorem od godziny 6 do o, 1 j 
ulicy Żórawiej Nr domu 24, mieszkania n 

—1969-1—1___ *
Są do wynajęcia o® z • jfr 

tnia r. b. przy ulicy/ł(. -L j 
43, sześć pokoi z ku® a 

przedpokojem, ze stajnią i wozownią. nl voie, 
ogrodem—razem lub po cztery i dwa 
oddzielnie. Wiadomość na miejscu lub.u 
ściciela domu zamieszkałego przy 
dok Nr 17, mieszkania Nr 1. 3—6—

Garnitur mahoniowy, 
Kredens, Umywalnia dwa nocne Stoliki, Sto­
lik pod samowar, orzechowe masiv, z marmu- 
rowemi blatami, dwa Łóżka z materacami, 
trzy Szafy, Stół jadalny, Krzesła orzechowe, 
wszystko zupełnie nowe, do zbycia częściowo 
lub razem. Ulica Senatorska Nr 17, wiado­
mość u stróża Michała. —1714—3—3

Z braku miejsca jest do sprzedania 

Garnitur Mebli, 
mahoniowych, jako to: 6 krzeseł, 2 fotele, 
kanapa, stół przed kanapę, a także 2 stoły 
z których jeden mahoniowy, a drugi jesiono­
wy etc. Ulica Mazowiecka Nr domu 11, mie­
szkania 7. —1602—3—3

Jest do sprzedania za przystępną cenę

Sarnitur Mebli
orzechowych, Utrechtem kryty, Dywan przed 
kanapę, drugi mały, oraz kilka garniturów 
brogatelą krytych. Uliea Ś-to Krzyzka Nr 13, 
u Tapicera. —1214—6—6

Wtorki i Piątki, aż do końca karnawału da­
wane będą w Śkładzie Win i Delikatesów 
Aleksandra Bocquet w gmachu Teatral­
ny^________ 7—12__________ — 1173 —

W Bazarze Merkurego, Tłomaekie Nr 2, 
do sprzedania 

Zegar antyk Gdański, 
z XVII wieku, fabryki „Gottfrieda Kressinga,“ 
za cenę przystępną._____ —1326 3—3_____

Za rs. 35 do sprzedania

Garnitur Mebli 
mahoniowy, szabowany; Garnitury nowe, 
oraz łóżka, łóżeczka, komody, umy­
walnie, stoły obiadowe i t, p. meble, po 
cenach bardzo nizkich. Nowy-Świat Nr 46, u 
Tapicera. —1627—3—6

Jest do sprzedania

Pudel biały, 
dobrej rassy, za przystępną cenę. Ulica Twar­
da Nr 8. Stróż wskaże. 2—3 — 1931 —

■apau wŁiueiib smauający się z jeuneg“ 
nu wielkiego z balkonem, 14 pokoi, Prze

p<lbcl4U. 1 KULHI1I, liii J. pit^trZu OH 1 
z osobnemi schodami, urządzeniem gaz°*Ajf

żądania lokal pomieniony podzielonym "'i 
—oże na 2 części . . j

6 pokoi, przedpokój i kuchnia, na 2 pi§^ 
' ' ‘ bf'

5 poi>7.Ana Inlralo

Zakład Naukowy, gdyż 
iczas istnieje.—Wiadomość m

Otworzywszy z dniem 1 Stycznia r. b.

TECHNIK,
do prowadzenia znacznych robót drenarskich 
i irrygacyjnych. Żądaną jest gwarancja. Wia­
domość, Bracka Nr 14.—Wyczałkowski.

—1912—2—3

St. Julien.......................... butelka kop. 40
Chateaux Margaux........ „ 50

, Lafitte............ » 60 >
Portwein............................ n 75 !

Bordeaux białe.
Sauternes.......................... butelka kop. 50
Haut Sauternes.............. n „ 60
Chateaux d’Yquem.......... n „ 75 I

Reńskie. 1
Geisenheimer.................... butelka kop. 50
Johannisberger................ n n 60 ;

■5—6—1046

Potrzebny jest

^


